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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.. 

za odnoszeniej do domu dopłaca sie 
40 hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor.70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mięckiem| kwartalnie 10 kor., w nnych 

państwach Kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 
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Kraków, Wtorek 19 Stycznia 1909. 
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Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąń. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 
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OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, róg ul. $w. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, 
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Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu*,— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redukcya nie 
zwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „GłosNarodu* Kraków, Tel. Nr. 19. 


od wiersza 30 hal. za pierw- 


Szy raz, kaźdy następny !2 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a l k, od 100 egz. dla miejscowych pre- 


rumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun,*R. Mosse, H. Fried!, 


Kościół a cerkiew 
we wschodniej Galicyi. 


Wymowną odpowiedzią na skargi ruskie 
o „upośledzeniu narodu ruskiego w Galicyi* 
jest zamieszczona w ostatnim numerze „Świa- 
ta Słowiańskiego" źródłowa praca Dra L., Ko- 
lankowskiego p. t. „Kościół a cerkiew we 
wschodniej Galicyi*. Znajdujemy tam zesta- 
więnie parafii polskich i ruskich na danem 
terytoryum, dokładna liczby wszystkich ko- 
ściołów, cerkwi i kaplic, oraz duchowieństwa, 
jak również dane o podstawach ekonomi- 
czpych Życia księży i stosunku do parafian. 
5a to cyfry niezmiernie wymowne. 

Przedewszystkiem autor stwierdza, że cer- 
kiew ruska jest o wiele bogatsza, zasobniej- 
sza, niźli kościół polski, gdyż w roku 1900 
przedstawiało według urzędowych wykazów 
uposażenie w ziemi 
parafii ruskich wartość 18,420.683 koron 
parafii polskich wartość . 10,573.794 ,„ 

Taki był stosunek w całej Galicyi. Jeżeli 
zaś weźmiemy pod uwagę rozpatrywane te- 
rytoryum wspólne, te jest obszar dwu wscho- 
dnio-galicyjskich dyecezyi łacińskich i trzech 
ruskich, to ta przewaga po stronie ruskiej 
będzie się przedstawiała jak 4:1. 

Dochód, jaki ma kler parafialny ruski ze 
swej ziemi wynosi (według urzędowych da- 
nych za rok 1900) rocznie 735.143 K, dochód 
zaś kleru polskiego (w całej Galicyi) ze swej 
ziemi rocznie 419.430 K. 

Kwota, którą pobiera jako dodatek z fun- 
duszu religijnego kler ruski, wynosi rocznie 
1,622.675 K, s polski (w całej Galicyi) ro- 

zni 412 K. A A 
Sanie ruska rozporządza dalej o wiele 
większą liczbą Domów Bożych, niż Kościół 
polski na temże terytoryum. Mianowicie w 
roku 1900 było w całej Galicyi: parafii ru- 
skich 1906, polskich — 904, w obu zaś tyl- 
ko dyecezyach ws hodnich — przemyskiej 
i lwowskiej było w roku 190%: parafii łaciń- 
skich 502, z czego na dyecezyę lwowską 
przypada (w Galicyi) parafii 222, na dyecezyę 
przemyską parafii 280. 

Niema też żadnej proporcyi między sto- 
sunkiem ilości parafii, kościołów i cerkwi do 
dusz danego wyznania. „Podczas gdy bowiem 
na terytoryum dyecezyi polskiej lwowskiej 
było w roku 1900 parafii 222, a zatem j ga 
dna wypadała na 3.726 dusz obrząd- 
ku rzym.-kat. to parafii ruskich na kw 
że terytoryum było 1.184 i jedna przypadała 
na 1601 dusz obrządku grecko-kat. i 

Stosunek ilości kościołów do cerkwi 
przedstawi nam się we właściwem świetle, 
skoro mieć będziemy na pamięci, że w roku 
1907 było na terytoryum dyecezyi rzym.-kat. 
lwowskiej: i 

Kościołów 312. a cerkwi 1983, czyli że 
jeden kościół przypadał na 2663 dusz 
a jedna cerkiew na 956 dusz. 

Olbrzymie znaczenie, jakie odgrywa gre- 
cko-katolickie duchowieństwo w życiu ru- 
skiego narodu, należy w pierwszym rzędzie 


przypisać stosunkowo wielkiej jego liczbie, 
W:catej Galicyi w roku 1907 było kleru 
ruskiego (świeckiego) 25066 osó b, podczas 
gdy klor łaciński (Świecki) przedsta- 
wia?się wzcyfrze 1610. 

Jeszcze wymowniejsze są cyfry, dotyczące 
wschodniej Galicyi. Na terytoryum tein było 
łacińskiego kleru parafialnego 931 (na 1,971.948 
wyznawców) a ruskiego 2183 (na 3,448.098 
wyznawców). A “I 

„Wielkie znaczenie cerkwi : ruskiej ` dla 
rozwoju życia narodowego — pisze dalej Dr 
Kolankowski — płynie stąd także, że Cer- 
kiew ta ma bardzo małą stosunkowo ilość 
zakonników i zakonnic. By mnie źle nie ro- 
zumiano, zaznaczam, że według mego prze- 
konania nierównie większą korzyść ma na- 
ród ruski z tego, iż całe prawie uposażenie 
cerkwi ruskiej w ziemi służy na utrzymanie 
przeszło 2 tysięcy duchowieństwa parafial- 
nego ruskiego i jego rodzin, niźli społeczeń- 
stwo polskie z ziemi, znajdującej się w rę- 
kach zakonów łacińskich, męskich i żeńskich. 

Tę dysproporcyę w bilansie narodowym 
między pozycyą czynną ruskiego, a bierną 
łacińskiego zakonnego duchowieństwa, wska- 
zują wymownie cyfry. W trzech dyecezyach 
ruskich było w r. 1907: duchowieństwa pa- 
rafialnego 2161, zakonników 178, zakonnic 
107; w dwóch wschodnich dyecezyach łaciń- 
skich: duchowieństwa parafialnego 935, za- 
konników 584, zakonnic 2272. 

W dalszym. ciągu swej pracy autor zwra- 
ca uwagę na jeszcze jedną okoliczność. Wpływ 
plebanii ruskiej jest tem większy, że do pra- 
cy politycznej stają nietylko Księża, ale i całe 
ich rodziny. Według ubliczeń Dra Kolankow- 
skiego w r. 1907 było na parafiach ruskich 
i utrzymywało się z majątku cerkiewnego 
co najmniej 10.000 osób, narodowo bardzo 
czynnych i stosunkowo zamożnych. 

Cóż wobec tej 10-tysięcznej rzeszy znaczy 
garstka parafialnego duchowieństwa polskie- 
go? (935 osób!) 

Autor na podstawie tych cyfr dochodzi 
do wniosku, że „corkiew ruska przy- 
gniataswym wpływem kościół pol- 
ski w Galicyi wschodniej, co się 
wyraża stałą utratą tysięcy i ty- 
sięcy jednostek ze społeczeństwa 
polskiego na rzecz ruskiego“. 

Tak wygląda według źródłowej rozprawy 
„Świata Słowiańskiego“ „upośledzenie“ Rusi- 
nów w tak ważnej dla każdego narodu dzie- 
dzinie życia religijnego. 


a 
O sieroty. 
Iv. 

W lutym ubiegłego roku pojawiła się w 
Galicyi broszura, rozesłana następnie do wszyst- 
kich redakcyj pism i ludzi, zajmujących się 
kwestyą sierocą, zatytułowana: „W sprawie 
zorganizowania krajowej opieki nad dziećmi 
w Galicyi*. „Szkice projektu opracował „Ka- 
ziimierz Jeżewski, jeden z organizatorów i wi- 
ceprezes Tow. opieki nad dziećmi w Warsza- 
wieś. Po trzech miesiącach w maju ten sam 


PIOTR DECOURCELLE. 


FATALNY MILION. 


Nadszedł wreszcie dzień zaślubin i Marta 
stanęła przed ołtarzem, przy boku Jerzego Lo- 
wel. Delikatny i cokolwiek chorobliwy wdzięk 
drobnej jej postaci, podniesiony był jeszcze 
kosztownym strojem panny młodej, wyko- 
nanym w jednym z najpierwszych magazy- 
nów, drobna jej twarzyczka wynurzała się 
% całej fali białych przeźroczych tkanin, a 
wielkie fiołkowe oczy pociemniałe od wzru- 
szenia, płonęły dziwnym blaskiem. Nie zda- 
wała sobie dokładnie sprawy z tego co Ją 
otacza, widziała jak przez sen bladą twarz 
matki i karmazynowe ze wzruszenia oblicza 
Pani Lowel. Przez chwilę mierzyły ją czarne 
czy Lucyny, która według obietnicy, obecną 
była w kościele, w towarzystwie Henryka 
Dunel Wreszcie obrządek ślubny skończył 
się. Pani Lowel odetchnęła, do ostatniej je- 
szcze chwili drżała, by nie zaszło coś nie- 
przewidzianego. coby stanęło na przeszkodzie 
tak pożądanemu teraz przez nią związkowi. 
Państwo młodzi wyszli z kościoła, a wsiadłszy 
do przybranego kwiatami powozu, odjechali 
pierwsi do mieszkania państwa Chauwain, za 
nimi rodzice j reszta orszaku ślubnego. Ur- 
szula przybrana świątecznie jechała w osta- 
taniej dorożce, przyzywając gestami córkę, którą 
chciała zachęcić do wzięcia udziału w wesel- 
nym obiedzie. Ała Lucyna odmówiła jej prze- 
czącym ruchem głowy, a ująwszy pod ramię 
swego uczonego, oddaliła się wraz z nim, 
w kierunku placu Bastylii. Nie miała ochoty 
mieszać się w to grono weselne, w którem 
nie miała by przy sobie Henryka, a przytem 
tajemny instynkt ostrzegał ją, że milion, który 


spadł tak niespodzianie na rodzinę jej pezy= 
jaciółki, wykopio zapewne większy Joszesp 
przedział między nią, a tymi wzbogaconymi 
ludźmi. Widok zaślubin Marty przypomniał 
jej tylko jedno, że ona sama nie prędko jesz- 
cze połączy się w ten sam sposób z Henry- 
kiem. Wiedziała, że czekać musi aż młody 
uczony wyrobi sobie stałą pomoc od rządu 
na którą liczył, mając zamiar udać się raz 
jeszcze w naukową podróż. Slub ich nastą- 
pić miał dopiero po powrocie Henryka, dalsze 
zaś plany nie były jesze ustalone w ich mło- 
dych rozkochanych głowach Henryk który 
przełamawszy raz swoją nieśmiałość, stawał 
się niezmiernie wesołym chłopcem i dosko- 
nałym towarzyszem, był dziś w wybornym 
humorze. Otrzymał właśnie pomyślne obiet- 
nice w uinisteryum i spodziewał się wyjechać 
w środku zimy, robiono mu przyteim nadzieję, 
że za powrotem będzie mógł objąć więcej 
zaszczytne niż dochodne stanowisko w towa- 
rzystwie geograficznem, coby mu jednak po- 
zwoliło oddać się zupełnie ulubionemu swemu 
przediniotowi. > f » 

-— MożebyŚmy urządzili sobie rodzaj ucz- 
ty weselnej pod cieniem drzew ogrodu lu- 
ksemburskiego, zaproponowała Lucyna. l 

— Cudowna myśl! -- właśnie mam dziś 
zupełnie wolny dzień — odparł Henryk. Za- 
trzymali więc przejeżdżającą dorożkę i Ka- 
zali się zawieść do „wzmiankowanego ogro- 
du. Słońce popołudniowe mieniło się _tysią- 
cem barw na czerwieniejących już jesien- 
nych liściach starych drzew, powietrze było 
dziwnie miłe i przejrzyste. Publiczności było 
tu o tej porze bardzo niewiele, to też Hen- 
ryk i Lucyna mogli rozkoszować się z całą 
swobodą pięknością dnia jesiennego 1 słody- 
cza wzajemnego ohcowania. Chodzili długo, 
aż do znużenia, po cienistych alejach, podzi- 
wiali klomby kwiatowe, fontanny i posągi, 
snując przytem rozmaite projekta na przy- 


de Trevise, F. jones & Cie, A. Lorette. 


p. Jożewski wydał drugą broszurę, również 


szeroko koiportowaną, p. t.: „Do pracy u 
podstaw“, następnie poszły artykuły w „Ga- 
zacie Lwowskiej“ o opiecj nad dziećmi, kry- 


tyczne uwagi; wreszcie p. Jeżewski agitował 


i agituje za myślą w broszurach i artykułach 
swoich wypowiedzianą, przez odczyty i kon- 
ferencye urządzane w Krakowie, Lwowie i 
innych miastach naszego kraju. 

Czego p. Jeżewski chce, o co mu chodzi 
i do czego dąży?! 

Pan Jeżewski pragnie najpierw społeczeń- 
stwu i krajowi wykazać j przekonać je, że 
cały dotychczasowy systein opieki nad siero- 
tami u nas żadnej nie ma wartości. Pan Je- 
żewski występuje z całyin arsenałem argu- 
mentów, inna rzecz czy mądrych i uzasadnio- 
nych, przeciw systemowi opieki nad dziećmi 
w zakładach, które — wedle niego — dają 
wychowankom tylko „pożywienie ciała“, a za- 
pominają o tem, że trzeba dać także poży- 
wienie „dla ducha“. 

„W dotychczasowych zakładach wychowa- 
wczych — mówi p. J. — mowy być nie mo- 
że o indywidualizoy niu dzieci. Zasadniczy 
punkt racyonalnegoć wychowania, kształcenie 
charakteru człowieka w zakładach typu obe- 
cnego nie jest możliwy do przeprowadzenia“, 

P. J. rozpacza wprost nad „strasznym du- 
chowym chaosem“, w jakim się znajduje in- 
dywidualizm dziecka, liczącym kilkadziesiąt 
lub kilkaset dzieci. 

„Dla utrzymania subordynacyi w tej ma- 
sie — pisze p. J. — wtłacza się ją siłą mniej 
lub więcej surowej dyscypliny w ciasną for- 
mę regulaminu zakładu, aż dusza piszczy, aż 
łapy puchną, aż uszy się obrywają! I inaczej 
hyć nie może, bo gdyby rygoru nie było, to 
gromadę paruset jednostek, pełnych życia, 
budzącej się energii, ciekawości, budzących 
się dobrych i złych skłonności trzeba ująć w 
karby. 

„I zakład wychowawczy siłą rzeczy prze- 
kształca się w barak wojskowy, dusza dzie- 
cka w numer porządkowu; a o stopniu i war- 
tości moralnej decyduje cisza i spokój w za- 
kładzie, a o indywidualnej głównie wyrecy- 


towanie zakreślonego przez radę pedagogi- 


czną programu. 

„Dowedzić nie trzeba, że pod wpływem 
takiego systemu najszlachetniejsze uczucia, 
złożone przez Boga w duszy dziecka, jeżeli 
nie zgasną, to osłabną; najwybitniejsze zdol- 
ności intelektualne zostaną zniszczone lub 
zużyte na rzeczy, nie mające wartości życio- 
wej; najhardziej wybitna indywidualność przyj- 
mie formę szablonową. Biorąc psychologi- 
cznie, Zakład wychowawczy przyczynia się 
do wytwarzania z najlepszych — miernych 
jednostek, marnując wybujałe talenty, któ- 
rych regulamin zakładu ścierpieć nie może“. 

Oto mała próbka tego, co p. J. sądzi i mó- 
wi o dotychczasowej pracy wychowawczej 
np. takich zakładów jak w Pawlikowi- 
cach, X Markiewiczaw Miejscu Pia- 
stowem. 

Stosownie do powyżej wypowiedzianego 
sądu o wychowawczej roli zakładów, twier- 
dzi dalej p. Ją, że olbrzymia część dzieci — 


szłość. W końcu Henryk wpadł na swój u- 


tylko 757/, — rozumie się w zakładach wycho- 
wanych — idzie na marne. 

Wszak to okropność, wszak to straszna 
zbrodnia społeczna mordować w powolny spo- 
sób, pod firmą opieki tysiące bezbronnych 
dzieci!! Tego p. J. nie może znieść cierpli- 
wie, nie mógł patrzeć na te katusze moral- 
ne, które dzieci w zakładach cierpieć muszą, 
siadł więc do zielonego stolika, obmyślał i 
wypracował nowy sposób wychowania sierót 
i dzieci zaniedbanych w Galicyi. 

Tajemnica „nowego systemu“ wychowa- 
nia ukryta jest w zacytowanych wyżej bro- 
szurach p. Jeżewskiego. W nich p. J. rozta- 
cza cały swój zbawczy pomysł i z zacietrzewie- 
niem fanatyka — do czego sam się przy- 
znaje — usiłuje wmówić w społeczeństwo a 
szczególnie w ludzi zajmujących sięsprawa wy 
chowania sierót, konieczność zarzucenia ca- 
łego dotychczasowego systemu opieki i przy- 
jęcia jego pomysłu jako „najlepszego“, rze- 
komo rozstrzygającego radykalnie całą kwo- 
styę sierocą w naszym kraju. 

Cóż to za zbawczy pomysł?! Jestto po- 
mysł tak zw. „gniazd sierocych*, „fandowa- 
nych na wsi z uznpełniającemi bursami rze- 
inieślniczemi i bursami szkolnemi, tworzone- 
mi po miastach dla tych wychowanków, któ- 
rzy wykażą speryalne zamiłowanie i uzdol 
nienie do rzemiosła handlu czy nauki“. 

Pomysłowi temu przyjrzymy się bliżej w 
następnym artykule. 


Zabójcza konkurencya. 


Budżety wojenne, wydatki na wojsko i 
marynarkę wzmagają się we wszystkich pań- 
stwach europejskich z przerażającą szybko- 
ścią i gwałtownością Straszna ta konkuren- 
cya odbywa się zwłaszcza między odwie- 
cznymi wrogami: Cesarstwem Niemie- 
ckiem a Francyą. Coroczne podwyższenie 
wydatków na armię niemiecką władze woj- 
skowe motywują tem, że Niemcy muszą do- 
trzymać kroku w tym kierunku sąsiadowi za 
Wogezami. 

Tymczasem budżet wojskowy Niemiec już 
dziś znacznie jest większym od francuskiego. 
Ciekawe hardzo zestawienia podaje pod tym 
względem w paryskim „Temps“ generał Lang- 
lois, nawiązując wywody swoje do sprawo- 
zdania o budżecie wojskowym Francyi, wy- 
głoszonego w francuskiej izbie deputowanych. 

Wedle referenta sprawy tej hudżet woj- 
skowy wynosił w roku 1908 w Niemczech 
1070 milionów, gdy francuski dochodził zale- 
dwie 682 mil. franków. 

W ostatnich 10 latach Niemcy wydatki 
na wojsko ogromnie powiększyły, a podwyż- 
szenie to w porównaniu do Francyi przed- 
stawia się tak, że podczas gdy koszta wy- 
datków na pojedynczego żołnierza wzrosły 
w Niemczech ,w dziesięcioleciu ostatniem z 
1159 fr. na 1398 fr., czyli o 239 fr.albo 20'6v/,, 
we Francyi podniosły się tylko z 1082 fr. 
na 1150 fr., czyli o 68 fr., albo 6'3%*, 

Oprócz tego dochodzą jeszcze w Niemczech 
dodatkowe wydatki, wynoszące na żołnierza 


— Bynajmniej, tylko nie wierzę w szcze- 


lubiony temat, i opowiadać zaczął o podrózy |rość ich naukowych aspiracyi. 


swej i pracach naukowych. Usiedli byli wła- 
śnie na ustronnej ławce, młody podróżnik 
zapalał się coraz bardziej, odsłaniając przed 
zasłuchaną dziewczyną ciekawe tajniki róż- 
nych naukowych zagadnień. Objaśniał jej od- 
krycia dni ostatnich i wtajemniczał w mo- 
żliwość tych, które przyjść mogą w przy- 
szłości. W zapale opowiadania zdjął kape- 
lusz i położył go przy sobie na ławce, 
odsłaniając w ten sposób białe czoło o- 
kolone jasno-blond włosami, odbijające ja- 
skrawo od ogorzałej cery. Szczupła jego 
nerwowa twarz, © czystym profilu, przybie- 
rała coraz to nowy wyraz pod wpływem 
przepływających przez głowę jego wrażeń. 
Wypowiadał się dziś przed Lucyną, tak jak 
się to robi w rzadkich tylko chwilach życia, 
a miał też z niej wdzięczną słuchaczkę, któ- 
ra przeżywała wraz Z nim, wszystkie jego 
nadzieje, zamiary i zwątpienia. 

Umilkł wreszcie i siedział chwilkę zamy- 
ślony, potem rzekł z uśmiechem, 

— Zdaje ini się, że myśłałem dziś głośno 
droga Lucyno, twoja to obecność uspasabia 
mnie tak roznownie, wprowadzając do otwar- 
tości takiego nawet, jak ja dzikusa. 

— Gdybyś wiedział, jak bardzo jestem 
dumna z twego zaufania, jak mnie to cieszy, 
że jesteś wobec mnie zupełnie inny, niż w 
towarzystwie innych kobiet. 

A przecież nie brak między twojemi słu- 
chaczkami takich, Kktóreby dały za to wiele, 
gdyby mogły usłyszeć choć część tego z czem 
wypowiedziałeś się dzisiaj przedemną. 

— Mówisz o tych paniach i pannach, któ- 
re z nudów uczęszczają na moje prelekcye, 
cóż one mają wspólnego z nauką wogóle, a 
w szczególności z tem co jest dla mnie naj- 
istotniejszą treścią życia. 

— Surowy jesteś dla kobiet Henryku. 


— Przecież ja jestem także kobietą. 

— Ty? to zupełnie co innego, ty jesteś 
jedyną Kobietą wśród kobiet, reszta ich przed- 
stawia dla mnie tylko bezimienna masę, coś 
na kształt szeregu cyfr nieznanych i obojęt- 
nych, | 

-—- To jednak bardzo szczęśliwie, bo ty 
nie możesz wiedzieć Henryku, jak bardzo czu- 
łabym się nieszczęśliwą, gdyby kiedy inna 
kobieta zajęła twoją uwagę. 

Dunel zrobił lekceważący ruch ręką. 

— Inna kobieta? Kto ciebie poznał nie 
tak łatwo spojrzy na inną. Lucyno droga, 
nie jestem znów tak niedoświadczony za ja- 
kiego mnie uważasz i nawet... 

Nie skończył, urywając wpół rozpoczęte 
zdanie, bo nagle jakaś postać kobieca stanę- 
ła przed ławką, podając mu zwitek papieru. 
Młoda para zajęta sobą, nie spostrzegła, że 
od pewnego czasu Ktoś ich obserwuje. 

— Przepraszam, że przerywam państwu — 
rzekła nieznajoma — ale znalazłam ten oto 
papier, a wyczytawszy nazwisko przekona- 
łam się, że to pana własność. Nieznajoma 
mówiła po francusku bardzo poprawnie, ale 
z silnym cudzoziemskim akcentem. 

_ Lucyna i Henryk spojrzeli na nią zdziwie- 
ni, Lucyna zwłaszcza uczuła się niemile do- 
tkniętą pewnością z jaką kobieta wygłosiła 
nazwisko Henryka, 

Skąd ona go zna? — pomyślała z nies 
chęcią. 

Z powierzchowności i stroju owej pani 
poznać było można, że nie jest Paryżanką 
ubrana była z ostentacyjną prostotą, ale je- 
dnocześnie bardzo kosztownie. — Skromna 
angielska bluzka i obcisła podróżna suknią 
wyjść musiały z pierwszorzędn ego magazy- 
nu, malutki zegarek wiszący u szerokiego 
skórzanego paska był tak gęsto wysadzany 
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30 fr, a zużywane na rozmaite próby i do- 
świadczenia, manewry, obozy itp. 

Niemcy starają się zużyć do celów woj- 
skowych wszelkie najnowsze wynalazki i prze- 
ścignąć w zastosowaniu ich wszystkie inne 
kraje, a przedewszystkiem Fraucyę. Na ma- 
teryał inżynierski i wojskowe koleje poświę- 
ciły one w 1908 roku 47 i pół miliona fran- 
ków, podrzas gdy Francya wydała na te cele 
tylko 10 milionów, 

Przedewszystkiem jednak Niemcy górują 
nad Francya materyałem artyleryjnym, tak 
pod względem iiości dział, jak i zapasów a- 
munieyi. Sumy, poświęcane na artyleryę, wy- 
noszą w Niemczech 665v/, wszystkich wy- 
datków na cele wojskowe, podczas gdy we 
Francyi dochodzą tylko 405'%/,. 

Przy wydatkach nadzwyczajnych 40 pro- 
cent wszystkich nadzwyczajnych wydatków 
na wojsko czyli 92 miliony wydały Niemcy 
na artyleryę, Francya tylko 30 procent czyli 
18 milionów franków. Na sam materyał wo- 
jenny wydały Niemcy w ostatnim dziesiątku 
lat 800 milionów franków więcej ani- 
żeli Francya; przyczyniło się zaś do tego 
dwukrotne zmienienie systemu dział. 

Znaczną bardzo suinę, bo 350 milionów 
potrzeba byłu Niemeom na zakup zapasów 
wojennych. Obecnie przy szybko strzelającej 
broni ręcznej i działach, zapasy samych na- 
boi muszą być ogromne, aby pokryć zapu- 
trzebowanie podczas wojny. Zapasy te po 
części już w Niemczech zgromadzono, po czę- 
ści pospiesznie je uzupełniają. Oprócz tego 
nie zaniedbano zakupu wszelkich innych wo- 
jennych potrzeb, które wielkie sumy pochło- 
nęły. W każdym razie gotowość Niemiec do 
wojny jest o wiele większą, aniżeli Fran- 
cyi i na to zwraca przedewszyst- 
kiem uwagę generał Langlois war- 
tykule swoim. 

Zestawienie to, które w streszczeniu tyl- 
ko podaliśmy, w obecnej chwili, kiedy wła- 
śnie zaczynają się rozprawy w parlamencie 
nie:nieckim nad etatem Rzeszy i reformą fi- 
nansów, nader jest interesującem. 

W sprawie tej pisze „Dzienn. Pozn.*: 

„W nowym budżecie Niemiec wydatki woj- 
skowe znowu bardzo poważną wynoszą su- 
mę, reprezentanci więc narodu baszyć konie- 
cznie powinni, czy wszystkie są misodzowne 
i czy nie dałoby się znacznych pod tym wzglę- 
dem zrobić oszczędności. Jak sami Francuzi 
przyznają, Niemcy przewyższają ich gotowo- 
ścią wojenną; wobec takiego położenia oszczę- 
dności w wydatkach na wojsko byłyby bar- 
dzo w Niemczech wskazane. Zbrojenie się 
musi mieć przecież swoja granice, a wobec 
smutnego poprostu stanu finansowego zmniej- 
szenie tekich wydatków przyczyniłowy się 
znacznie do naprawy położeniu finansowego. 
Straszak — przewaga wojskowa Francyi — 
nie istnieje, nie ma więc powodów zbrojeń 
tak kosztownych i nagłych i powiększania 
bez końca wydatków na przygotowania wo- 
jenne“. 

„Straszak* ten jest też dla rządu niemie- 
ckiego jedynie środkiem do wymuszenia c0- 
raz nowych milionów na wszystko. Czyż atoli 
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brylantami, że robił wrażenie, jakby cały był 
wyrżnięty z jednego dyamentu. 

Trudno było określić wieku tej kobiety 
trudno też były na razie zdać sobie sprawę 
czy jest piękna, czy brzydką, było w niej w 
każdym razie coś oryginalnego, wyróżniają- 
cego ją z całego tłumu miejskiej publiczno- 
ści ulicznej, 

Rudawe dość obfite włosy suwa i 
z pod wielkiej jedwabnej "RÓS anie 
zielone oczy, ocienione ciemnemi brwiami 
palety przed x śmiało, a nawot za dnia- 
0, Jak poinyslała w dusz 'Z6czOn: 
a> i pang y narzeczona Hen- 

— Ja pana znam z 
a i fotografię pana wi 
nem czasopiśmie, dlat 
drazu. 

Rzekłszy to, wrecz i » 
wi Ra zioga Ad Na RADĘ Ken 

Młody człowiek zarumienił si swoi - 
czajem, kłaniając się jej w miiczeniu, A. 
joma zaś usiadła najspokojniej na sąsiedniej 
ławce a wyjąwszy z eleganckiego woreczka 
mierozciętą jeszcze książkę, poczęła przecinać 
kartki miniaturowym nożykiem, a potem po- 
= się 5 jej czytaniu. 
, Lucyna, której nie na rekę b ' 5ą- 
siaedztwo obcej kobiety dała sej M eatas 
a Henryk poszedł chętnie za jej wezwaniem 
Po drodze młoda dziewczyna łamała sobie 
głowę, kim mogla być owa eudzoziemka Któ- 
ra tak obcesowo usiłowała nawiązać znajo- 
mość z Henrykiem Bunel. Pojawienie się jej 
zepsuło zupełnie humor Lucynie, a uspo- 
sobienie jej oddziałało na jej towarzysza. Po- 
wrócili do miasta, wymieniając z Sobą zale- 
dwie urywkowe zdania, poczem rozstali si 
Poźegnawszy się uściskiem dłoni. >, 


prac i dzieł pańskich, 
działan w geograficz- 
6850 poznałam pana o- 
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datwić się można, że te olbrzymie zbrojenia 
Niemiec niepokoją inne mocarstwa i że po- 
eaytywane s jedynie za dowód — nowych 
zaborezych zamiarów państwa Hohenzo|- 
leraów ? 


Korespondencye. 


Poznań, dnia 16 stycznia. 


(Treść: Wydatki antipolskie Pros. — Wywłaszczenie. — 
y Kościuszkowskie. — Niedola robotników 
sezonowych). 


Mimo trudnego położenia finansowego pań- 
stwa pruskiego raąd tego państwa nie szczę. 
daj milionów na germanizacyę dzielnic pol- 
skich. W przedłożonym teraz sejmowi pru- 
skiemu budżecie na rok przyszły sumy prze- 
auaczone na ten cal dochodzą niemal do 36 
milionów marek. W kwocie tej mieszczą się 
następujące pozycye: preliminowane wyda- 
tki komisyi kolonigacyjnej w sumie 29 mi- 
tionów marek, tundusze dyspozycyjne dla pre- 
zesów naczelnych polskich prowincyi na tajne 
cele untipolskie w wysokości 2 milionów ma- 
rek; na roamaite dodatki do pensyi urzędni- 
ków Niemców w polskich dzielnicach — 
tak zwane „Ostmarkenzulagen*, które są 
prawdziwemi promiami za gorliwość germa- 
nizatorską i za szykanowanie ludności pol- 
skiej przeszło 2 miliony marek; na takie sa- 
me dodatki dła nauczycieli i szkół przeszło 
1'500'000 marek; germanizacyjna akademia po- 
znańska pół miliona. oraz kilka wydatków 
drobniejszych. A wszystkie te pozycyg — 
w porównaniu z rokiem zeszłym — dość 
smacznie podwyźszono. W ogólnej tej sumie 
budżetu antipolskiego nie są zaś objęte pro- 
centy it straty na poźyczkach, zaciągniętych 
na cele antipolskie; nie ma w niej także kwo- 
ty, którą rząd ewentualnie wyda na wy- 
właszczenie polskich właścicieli 
slemskich. 

Że grabież ta rozpocznie się już rychło — 
o tem nie można już powątpiewać. Dość 
długa w tej smutnej sprawie zwłoka utłuma- 
emyła się wyłącznie pracą około reorganizacyi 
komisyi kolonizacyjnej, a przedewszystkiem 
dość długą manipulacyą wyboru doradców 

3 łona Izb rolniczych: poznańskiej i zacho- 
doaki, Dziś przygotować się należy nā 
to, ż8 nowe prawo niebawem zacznie działać. 
Optymiem, że rząd pruaki z tych czy owych 
powodów, wstrzyma się od przymusowego 
wywłaszczania giomi naszej, wkrótce już może 
zamieni się na przykre rozczarowanie. Kto 
pierwszy padnie ofiarą tego państwowego 
bandytyzmu, „dotychczas jeszcze nie wiemy, 
to atoli równień nie ulega wątpliwości, że 
żaden z dotkniętych takim rabunkiem, nie 
podda mu się bez oporu, że wszyscy bronić 
się będą wszelkimi możliwymi sposobami 
prawnymi, ażeby przynajmniej jaknajbardziej 
utrudnić ten rorbój na publicznej drodze. 

Pruskie urzędy telegraficzne utrudniają 
jak wiadomo, przyjmowanie telegramów pol- 
skich; ponieważ vaś niema już w tych urzę- 
dach prawie wcale urzędników po polsku mó- 
wiących lub rozumiejących, każdy niemal te- 
legram polski jest w ałowach i treści tak 

poprzekręcany, iż z trudem tylko dorogumieć 
się można jaką wiadomość zawiera. Wzgląd 
na to, a także chwalsbny zamiar amniejsze- 
nia dochodów rządu pruskiego, nasuwa nam 
tu już z przed dziesięciu laty myśl, zastąpie- 
nia telegramów — o ile naturalnie nia wy- 
maga ich nagłość wypadku — blankietami 
do krótkich wiadomości, które przesyłać mo- 
żna za zwykłe porto listowe pocztą. Myśl ta 
przyjęła się dobrze i dziś zwłaszcza wszelkie 
powinszowania z okazyi uroczystości familij- 
nych na takich przesyłamy sobie blankietach, 
oagdobionych portretem Kościuszki. Są one 
tak tanie, że dolicaywszy nawet porto, prze- 
syłka ich kosztuje zaledwie trzecią część tego, 
co opłaca się za najmniejszą depeszę telegra- 
ficaną. Ze sprzedaży zaś tych blankietów 
gbiera się poważna kwota na cele publiczne, 
zwłaszcza dobroczynne. I tak według ostat- 
niego sprawozdania zajmującego się tą sprawą 
posnańskiego Komitetu, ściągnięto z tego 
Źródła w ubiegłym roku czystego zysku 
2554 marek! Pokaźna to kwota! 

Sprawa wydalania robotników sezonowych 
» Polski do Prus przybyłych, uregulowana 
została przez władze pruskie w sposób na- 
stępujący: 

Jeśli się zdarzy, że jakiekolwiek zakłady, | to 
w których tacy robotnicy znałeżli zajęcie, za- 
wiesiły pracę, to robotników tej pracy po- 
zbawionych nie należy zaraz wydałać. Policya 
raczej pomódz ma w tym przypadku, by u- 
mieścić robotników w innem miejscu. Wtedy 
dopiero, gdy to jest niemoźliwem, stosowane 
być mają przepisy o wydaleniu, ale i tu jesz- 
cze poroblone są pewne zastrzeżenia. Władze 
pograniczne mają najpierw dać natychmia- 
stową o tem wiadomość t. z. niemieckiej cen- 
trali robotników rolnych (Deutsche Feldar- 
beiter Zentrale), że robotnicy są do dyspo- 
zycyi. {Oddanie robotników do „centrali* od- 
być się ma jednakże tylko za ich zezwole- 
niem. Gdy wszystko to okaże się bezskute- 
esnem, ma nastąpić wydalenie. 

A więc i w takich wypadkach [traktowani 
będą robotnicy z Galicyi i z Królestwa jako 
beuwolne bydełko! Wobec tego tembardziej 
starać się należy, ażeby odwrócić wasze wy- 
shodźtwo robotnicze od tego państwa — bar- 
barzyńskiego ucisku i politycznego bandy- 
tyasmu. 


Judaica. 


W b. m. odbył się w Brodach sejmik re- 
łacyjny, na którem składał sprawozdanie po- 
selskie syonistyczny poseł Stand. „Wschód“ 
organ nacyonalistów żydowskich jest zachwy- 
cony działalnością swego opiekuna i twier- 
dzi, iż Żydzi brodzcy oczekiwali go z wielką 
„niecierpliwością*. 

Bo też zaiste działalność „wielkiego* po- 
ała żydowskiego przeszło wszelkie oczekiwa- 
wania, jeśli się zważy wszystko to, co do- 
tychczas p. Stand „zrobił“ wedle własnych 
oświadczeń. 

A więc „głosował* przeciw podwyższe- 
nin kontyngentu rekrutów (czy nie zbyt wie- 


wu głosował, a tymczasem już za — i to za 
udzieleniem subwencyi członkom rodzin re- 
zerwistów. oraz „witał“ wejście tej instytu- 
cyi w życie, Następnie p. poseł Stand „je- 
szcze“ głosował przeciw kreowaniu minister- 
stwa robót publicznych, gdyż o celu stwo- 
rzenia tego posterunku decydowała potrzeba 
stronnictwa chrześcijańsko-socyalnego a wre- 
azcie „przedstawił szczegółowo swe stara- 
nia (I) o obalenie fatalnej rezolucyi Schmidta, 
dzięki czemu jemu i „klubowi* żydowskiemu 
przypisać należy to zwycięstwo!“ 

I w tem okazuje się w całej pełni potęga 
tego klubu, który się składa prócz posła 
Standa z 3 jeszcze członków ! 

Wkońcu tak zakończył p. poseł sprawo- 
zdanie swych czynności parlamentarnych: 
„Pomnóżcie panowie, dni mego poselstwa 
przez 4 lub 3, (logika rachunkowa iście se- 
micka! Przyp. Red), a otrzymacie lioz- 
bę Żydów, którym przez czas ten 
pomogłem! 

Wywody „spracowanego* temi głosowa- 
niami posła i tak wiele dobrze czyniącego 
swym współplemmieńcom — wynagrodziły — 
wedle sprawozdania „Wschodu* — huczne 
oklaski i niezliczone brawa — poczem obła- 
dowany stosem życzeń i próśb wyborców 
swoich opuścił p. Stand rozentuzyazmowane 
Brody. 


* # 
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Znamienne wynurzenia czytamy w hebraj- 
skiej gazecie „Heed Harman*, których udzie- 
lił jej korespondentowi żydowski poseł do 
Dumy Niselowicz w sprawie Żydów w Sa- 
morządzie Królestwa Polskiego. 
Zapatrywania te są tem ciekawsze, iż są wy- 
razem stanowiska, jakie obecnie Żydzi w ca-| 
łej Rosyi zajmują wobec Połaków i Koła pola 
skiego w Petersburgu. 

Poseł Niselowicz stwierdza, iż Koło pol- 
skie protestuje silnie przeciw narzuconej im 
inicyatywie w prawie ograniczenia Żydów. 
Jednakże - „podług materyału, jakim roz- 
porządza i znając członków Koła, twierdzi, 
że oni ze swej strony nie poruszą wprawdzie 
kwestyi ograniczenia Żydów w samorządzie — 
lecz, gdy październikowcy wystąpią z takim 
projektem, to niema wątpliwości, że w re- 
zultacie zgodzą się na to chętnie, ze szcze- 
gólnem zadowoleniem wewnętrznem i będą 
szczerze wdzięczni październikowcom. W skry- 
tości bowiem ducha są przerażeni, lękając 


większość. 

„Kwestys jest tylko, — mówi dalej pos. 
Niselowicz — czy rząd się zgodzi na 
ograniczenie, gdyż przeciwnie w tej prze- 
wadze Żydów widzi poważną rękojmię prze- 
ciw panowanlu Polaków i silną przeciw- 
wagę „ciasnych* tendencyi naro- 
dowych Polaków! 

Kości rzucone! Teraz wiemy jakiej takty- 
ki chcą się chwycić Żydzi w Rosyi i Król 
Polskiem. Poprostu ofiarują rządowi rosyj- 
skiemu tą rolę, jaką spełnili w Poznańskiem. 
Jak pod rządem pruskim bowiem stali się 
narzędziem germanizmu i dziś są główn 
podporą i ostoją hakatystycznej działalności 
wśród ludu polskiego tak tasama rola 
uśmiecha się im w Król. Polskiem, byle tyl- 
ko przynajmniej na tym terenie Rosyl uzy- 
skać swobodę ruchów. 

Niestety skutki tego potwornego pomy- 
głu narzucania się Rosyi za czynnik rusyfi- 
katorski i podporę czynownictwa mogą być 
daleko fatalniejsze dla nas w Król. Pols., 
niżby to narazie przypuszczać można. Nie 
należy bowiem zapominać, iż wsamy m Kró- 
lestwie mamy półtora miliona Żydów, 
a w razie utworzenia dla nich tego rodzaju 
obiecanej ziemi na terytoryum rosyjskiem, 
trzeba się spodziewać dalszego przy- 
pływu żydowstwazsąsiednich pro- 
wincyj, jak Litwy, Wołynia i Podola t. Í, 
ludności blisko dwumilionowej. Byłby 
to zatem element rozsadzający tak potężny, 
że skutki tej ewentualności byłyby wprost 
nieobliczalne. 

Ile perfidyi mieści się w tych chęciach 
podsunięcia rządowi tych potwornych myśli 
stwierdza dalsza część enuncyacyi pos. Nise- 
lowicza, będąca wyrazem uległości dla postę- 
powania czynników w samej Rosyi: 

„Co się tyczy udziału Żydów w samorzą- 
dach w cesarstwie —- mówi pos. Niselowicz, 

to „śmieszną“ jest pretensya Żydów o to, że 
tam będą pewne ograniczenia, podczas gdy 
powinni zadowolić się tem, że wo- 
góle ich dopuszczają do jakiego- 
kolwiek udziału PAra dH do 8a- 
morządu!“ 

Więcej uznania ze strony Żydów ~ rządu, 
który ciągle myśli tylko o urządzaniu im... 
pogromów — trudno się domagać. 

Oto jak w praktyce wygląda „postępo- 
wosé“ żydowska i ich „szczere chęci“ współ- 
życia g narodem wśród którego 7 wieków 
gościli! Maluczko, a niedługo i u nas w Ga- 
licyi doczekamy się tego rodzaju konsekwen- 
cyi rozbudzonego ruchu nacyonalistycznego 
beg względu na to czy robota ta pójdzie 
czy mimo nas! 


w porozumieniu z nami, 


Nowy objaw służalczości żydowstwa w Król. 
Polskiem względem rządu rosyjskiego znaj- 
dujemy w drobnym napozór, lecz wielce cha- 
rakterystycznym fakcie: Oto 14, b. m. uka- 
zał się w Warszawie pierwszy num. pisma 
codziennego w języku hebrajskim, pod na- 
zwą „Haloker* (poranek). Pismo to wydają 
Żydzi rosyjscy, Jest to organ „postępowo (0 
nacyonalistyczny*, który datowanie pisma 
rozpoczął wedle kalendarza starego 
stylu! Należy dodać, że za tym przykładem 
poszły wszystkie dotychczasowe żydow- 
skie pisma w Warszawie, The nowy 
rok wydawnictwa od 14 b. 

Jestto ładny przyczynek do „postępowości” 
Żydów. 


ZZ 


Luźne kartki. 


Głodaa rzesza. 
Z pod osłony zakonnego welonu podniosła 
na mnie pogodne oczy. Z uśmiechem pełnym 


e fatygi? Przyp. Red.) — a natomiast sno- |larodności pyta: _ _  _____ |pióra, zasilone zostało zeszłego roku znacznym| Z Instytutu muzycznego. Program I) wie.|ca, śpiewu i t. d., to należ fatygi? Przyp. Red.) — a natomiast zno- | łagodności pyta: 


Sanki 


norwegSkie maner 


się, że w wielu miastach samorząd > 
istotnie w rękach Żydów, stanowiących chciwis po porcyę kapusty e ziemiakami.. 


GŁOS NARODU z dnia ið Stycmia 1909. 


— Nie wiedzą jeszcze w Krakowie, iż na 
wykarmienie naszej głodnej rzeszy, my nie ma- 
my Żadnego stałego funduszu? Z darów, ofiar 
i składek, przeznaczonych na obiady dla uho- 
gich uczniów, zbiera się raz mniejsza, raz wię- 
ksza suma, a liczba głodnych nie maleje, lecz się 
zawsze powiększa, 

— Więc siostra może się znaleźć kiedy w 
obawie, iż braknie? 

— Ileż razy tak było! Niejeden raz już mó- 
wiłam chłopakom : dziś ostatnia kasza, na jutro 
nie ma. Ale Pan Bóg przyprowadzi kogoś z da- 
tkiem i znów spiżarnia zaopatrzona. Na jeden 
obiad dla studentów u nas Żywiących się, ko- 
rzec ziemniaków, to mało. 

Aż tylu przychodzi ? 
wsparcia !? 

— Tylu? Jest to ledwie pewna część przy- 
jęta, ogromnie wielu musimy odpychać, chociaż 
ze łzami proszą. Wiemy, iż odzywaję się głosy, 
nazywające nasze obiady lichotą, lecz trudno! 
Nie dajemy źle jeść z braku chęci, lecz daje- 
my, ażaby od głodu uratować biedną młodzież 
uczącą się. Ogromnie się cieszą nasi biedacy, 
gdy dostaną po kawałku chleba, a jednak, jest 
nieraz nam trudno i o ten chleb ? 

Siostra Samuela w ubogim habicie znana już 
jest wśród Krakowa, ona to głównie zajmuje się 
obiadami, ona tę biedną, głodną rzeszę przygar- 
nia i do stołu przyjmuje, a wieluż tych dziś jest 
już na stanowisku, którym ona opiekunką pra- 
wdziwą była. I schwyciwszy myśl o tych, którzy 
korzystali z opioki SS. Felicyanek, pytam: 

— Czy nie nadsyłają datków ci, którzy dziś 
są zamożni,'a korzystali z obiadów tutaj roz- 
dawanych ? 

— Niestety !... Dotychczas zaledwie kilku ta- 
kich znalazło się. Ludzie zapominają o biednych, 
a potrzebujących wsparcia przybywa coraz wię- 
| cej. Przed miesiącem byłam ogromnie utrapiona, 
wszystkie zapasy wyczerpały się, powiadam chło- 
pakom — gdy nie przyjdzie pomoc, jutro bez 
obiadu będziecie. W godziną otrzymałam 100 
koron od nieznanego oflarodawcy. 

% pod osłony zakonnego welonu podnosi na 
mnie pogodne oczy i powtarza jakby błagalnym 
szeptem : 

— Ludzie zapominają o biednych, 
nie możemy zapomnieć o nędzy młodzieży uczą- 
cej się... 

Przez odchylone drzwi wzrok mój pobiegł w 
głąb korytarza, mundurki wypeiniły przestrzeń 
dużą... 

Blade twarze, zapadłe oczy, rące wyciągające 


Tylu potrzebuje 


ale my 


to wszystko wpolło się wrażeniem głębokiego 
smutku... 

Gdybyż to gdyby do furty wsywano jak naj- 
częściej siostrą Samuelę i na obiady dla ubogiej 
młodzieży przynoszono datki 1... 

Gdyby ei, którzy biedni byli, pamiętać chcieli 
o tych którzy potrzebują pomocy I... 

Siostra Samuela wierzy, iż rzesza jej głodna 
nie odejdzie. S. 


p Z A Z ŻA ZZ 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 


3 | fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 


tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupajcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


1 KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we wtorek 
Kanuta, Henryka ; pojutrze we śrudę Fabiana i Se- 
bastyana, 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro 0 godzinie 7 minut 3; 
zachód atiae „o godz. 3 minut 49; długość dnia 


godzin 8 minat 36 


Kraków 18 stycznia. 


Pomnożenie sił sędziowskich w sądach Ga- 
ficyi wschodniej. Od dłuższego już czasu spra- 
wa pomnożenia sił sędziowskich we wschodniej 
części kraju była przedmiotem starań apelacyi 
lwowskiej i Koła polskiego oraz targów z mi- 
nisterstwem sprawiedliwości. Ostatecznie władze 
centralne „raczyły się przychyłić do prośby* 
Koła polskiego i postulaty jego w dziedzinie są- 
downictwa częściowo uwzględnić. 

Mianowicie ministerstwo sprawiedliwości po- 
stanowiło kreować 98 nowych posad sędziow- 
skieh, 79 nowych posad urzędników kancelaryj- 
nych i 152 nowych posad pomocniczych sił kan- 
celaryjnych, z ogólnym rocznym nakładem — 
804.777 kor. Na rok bieżący wstawiono w pre- 
liminarz państwowy na ten cel kwotę 150.000 
kor., jako pierwszą ratą. 

Skutkiem tego w tym roku i już w najbliż- 
szym czasie obsadzone będą następujące nowe 
posady : sędziów powiatowych 4 (we Lwowie, w 
Sanoku, Stanisławowie i w Stryju); sędziów 3 
(w Delatynie, Kałuszu i Tłumaczu) ; urzędników 
kancelaryjnych 10 (we Lwowie dwie, w Stani- 
sławowie dwie, a po jednej w Samborze, Sano- 
ku, Stryju, Tarnopolu, Boryni i Delatynie) ; po- 
mocniezych sił kancełaryjnych 69. 

Nadto na Bnkowinie obsadzonych będzie: 2 


nowe posady sędziów powiatowych w Czerniow- 
2 


cach, 2 sądziów w Radowcach i Storożyńcu, 3 
posady kancelaryjne w Radowcach, Serecie i 
Storożyńcu, wreszcie 18 pomocniczych sił kan- 
celaryjnych. 

W ten sposób przynajmniej w części zała- 
twiono postulat Koła: lepszego i większego po- 
mnożenia sił sędziowskich na wschodzie krajo. 

Reduta prasy odbędzie się w tym roku w 
Krakowie 20 lutego, t. j. w ostatnią sobotę kar- 
nawału. 

Świetne powodzenie, jakiego doznała reduta 
zeszłoroczna, skłania komitet do zatrzymania w 
zasadzie jej dotychczasowego charakteru. Roz- 
szerzone będą jedynie ramy tego balu i wpro- 
wadzone będą innowacye, która przyczynią się 
do jego uświetnienia. Szczegóły obmyślą komi- 
tety, niebawem rozpocząć mające swoją czyn- 
ność. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich we Lwo- 
wie, mające w pierwszym rzędzie na celu wspie- 
ranie wdów i sierót po polskich pracownikach 
pióra, zasilone zostało zeszłego roku znacznym 


funduszem z krakowskiej reduty prasy. Jest to 
zachętą dla inicyatorów do utrzymania w kro- 
nice karnawałowej Krakowa tego balu, który 
wśród ożywionej i miłej zabawy, zgromadził w 
roku zeszłym różne sfery towarzyskie naszego 
miasta i kraju. Licznę zapytania, jakie odzywały 
się pod adresem członków komitetu zeszłorocz- 
nej reduty prasy, Świadczą o zainteresowaniu, 
jakie obudziła pierwsza zapowiedź jej wznowie- 
nia, i pomyślne ze wszech miar stawiają jej 
horoskopy. 

Zgromadzenie T-wa Qświaty ludowej. W d. 
23 b. m. odbędzie się w lokalu T. O. L. (przy 
ulicy Kanoniczej |. 19) Walne Zebranie 
wszystkich członków Towarzystwa Oświaty Lu- 
dowej, zamieszkałych w Krakowie, na które ko- 
misya organizacyjna rozesłała już zaproszenia. 
Porządek dzienny obejmuje: zagajenie, wybór 
prezydyum zebrania, wybory Zarządu oddziału 
krakowskiego T. O. L. i wnioski. Ze względu 
na ważność sprawy, stawić się winni na zebra- 
niu wSZySCy krakowscy członkowie Towarzya- 
twa. Początek o godzinie 5 popoładniu. 

Osobiste. Znany powieściopisarz i działacz 
społeczny Teodor Jeske-Choiński z War- 
szawy, autor powieści „Tyara i Korona,“ bawi 
obecnie w Krakowie. Znakomity pisarz wziął 
wczoraj udział w obiedzie jubileuszowym „Prze- 
glądu powszechnego.* 

Z teatru miejskiego. 
bieżącego zapowiada we wtorek „Dyahła”, w 
środę po cenach popularnych „Don Kiszota* 
Walewskiego, w czwartek „Noc listopadową*, w 
piątek „Dyabła*. — W sobotę po raz pierwszy 
w nowej inscenizacyi i w nowej obsadzie ról 
wspaniała tragedya Słowackiego: „Lilla We- 
neda“, 

Na ofiary katastrofy. W dalszym ciągu zło- 
żyli w tutejszym Konsystorzu na nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi w południowych Włoszech: 
Hr. Stanisław Tarnowski 20 kor., P. D. 5 kor., 
SS. Felicyanki 21 kor. 60 hal, XX. Misyona- 
rze na Stradomia 50] kor., Rybna (parafia) 
50 kor., OO. Reformaci w Krakowie 143 kor., 
58 hal, OO. Franciszkanie w Krakowie 120 kor., 
Parafia św. Mikołaja w Krakowie 52 kor., P. 
Józefa Bialska 40 kor, P. Marya Sobierajska 
10 kor., XX. Misyonurze na Klaparzn 50 Kor. 

00. ' Paulini na Skałce 20 kor., XX. 7mar- 
twychwstańcy 72 kor. 50 hal. 


Kraków w cyfrach. Sprawozdanie miejskie- 
go urzędu zdrowia wykazuje, że w dniu Nowe- 
go Roku liczył Kraków 106.961 mieszkańców, 
w tej liczbie wojska 6049. W dniu tym zawarto 1 
małżeństwo, urodzin było 18, skonów 21, zaś bez 
obcych 14. Na graźlicę zmarło 6 osób, na za- 
palenie płuc 2, szkarlatynę 1, inne 12. 

Z Klubu prawników i Koła artystyczno - li- 
teracklego w Krakowie. We środę dnia 27 sty- 
cznia b. r. o godzinie 8 wieczór odbędzie się 
doroczne Walne Zgromadzenie z następującym 
porządkiem dziennym : 1) Sprawozdanie Wydzia- 
łu, 2) Sprawozdanie kasowe, 3) Wybór Wydzia- 
łu, 4) Wnioski członków. 

Dyrekcya Muzeum dla sztuk i rzemiosł po- 
stanowiła rozdzielić istniejący stały kurs rysun- 
ków wolnoręcznych na kursa 2-miesięczne dla 
poszczególnych zawodów o ograniczonej liczbie 
uczestników (20). Dnia 15 lutego b. r. rozpocz- 
nie się kurs rysunkowy dla metalowców, a mia- 
nowicie dla: bronzowników, rytowników i ślu- 
sarzy. Nauka odbywa się od godziny 6—8 wie- 
czorem. Zapłsywać się można codziennie w kan- 
celaryi Muzeum od godz. 5—6 wiecz. 

Plenarne posledzenie Izby handlowej odbę- 
dzia się we wtorek, dnia 19 bm. o godz. 4-tej 
popołudniu w sali obrad Izby handlowej i prze- 
— | mystowej w Krakowie. Porządek dzienny obej- 
muje: 1) Sprawozdanie z odbytych wyborów; 
2) Ukonstytuowanie się Izby, tj. wybór prezy- 
denta, wiceprezydenta, delegata Izby do prezy- 
dyum, oraz skarbnika; 3) Wybór sekcyi i ko- 
misyi, a mianowicie: prezydyalnej (6 członków), 
dla spraw koncesyjnych i osobistych (4 człon- 
ków), zarządu gmachu Izby (6 członków), bud- 
żetowej (12 członków), dła komanikacyi kolejo- 
wych i wodnych (11 członków), handlowej (19 
członków), przemysłowej (19 członków), oraz 
połączonych sekcyi (20 członków), wreszcie wy- 
bór asesora dła sądu kraj. w Krakowie oraz dla 
sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

Z teatru ludowego piszą nam: Z powodu 
nadzwyczajnego powodzenia, jakiem się cieszyła 
b-aktowa operetka Cyryla Daniełewskiego p. t. 
„Pod gwiażdzistą banderą“, powtórzoną ona zosta- 
nie we wtorek i we czwartek. Sensacyą w tej 
operetce są huśtawki elektryczne i taniec mu- 
rzyński. Sama operetka posiada wiele humoru 
i dowcipu oraz urozmaicają ją wesołe śpiewy i tań- 
ce, wywołujące huczne oklaski. 


Z „Ogniska nauczycielskiego. Z inicyaty- 
wy sekcyi zabawowej krakowskiego „Ogniska* 
nauczycielskiego i jej prezesa p. Chachlowskie- 
go, odbył się w sobotę w lokalu stowarzysze- 
nia wieczorek wokalno-muzyczny. Obszerną i 
Bympatyczną salę wypełniła szczelnie publicz 
ność przeważnie ze sfer nauczycielskich, dzięki 
czemn bawiono się wesoło do późnego wieczo- 
ra. Na program złożyły się produkcye wyłącz- 
nie tylko sił amatorskich, — mimo to całość 
stanęła na poziomie artystycznym. Szczególnie 
część muzyczna. Orkiestra złożona z sił nauczy- 
cielskich pod batutą p. Kulińskiego jest zespo- 
łem doborowym. Grano „Allegro* Haydna i 

„Śmierć Azy* Griega, utwory trudne i poważne, 
a wykonanie było bez zarzutu. Podobnie śpiew 
solowy p. Kleina, obdarzonego miłym głosem 
barytonowym, a dalej solo fortepianowe p. Lau- 
nera oklaskiwano jako produkcye wyborne pod 
każdym względem. „Clou* wieczoru stanowiła 
jednak gra p. Kalińskiego, niezwykle utalento- 
wanego i posiadającego wysoką technikę muzy- 
czną — skrzypka. 

P. Kuliński wykonał „Andante“ Mozarta 
oraz „Chanson Polonaise“ Wieniawskiego, a mia- 
TĄ wykonania tych utworów mogą być entuzya- 
styczne wprost oklaski, jakimi muzykalna pu- 
bliczność darzyła tego artystę-amatora, zmusza- 
jąc go do licznych „naddatków." 

Na część drugą złożyły się produkcye hu- 
morystyczne, mianowicie arcywesołe kuplety i 
monologi p. Wójcika eraz tercet Żydów. 
Zakończyły obrazy świetlne, wśród których ka- 
rykatury „ze sfer nauczycielskich" pióra p. 
Wójcika, cieszyły się szczególnem powodzeniem. 

Po wieczorku długo jeszcze bawiono Się i 
tańczono a zawsze z tą swobodą i wesołością, 
jaka cechuje zabawy „Ogniska.“ 

Z Instytutu muzycznego. Program III wie- 


Repertuar tygodnia 


Ñr. 2. 
czoru kameralnego, który odbędzie się dnia 20 
bm. obejmuje: 1) Kwartet smyczkowy Wincen- 
tego Pichla (wyszukany w bibliotece na Wawe- 
lu); 2) Ave verum Mozarta; 3) Duet z Don 
Juana „La ci darem ła mano“; 4) Arya hrabi- 
ny z Figara; 5) Kwintet smyczkowy Ludwika 
Boccheriniego. 

Z karnawału. Stowarzyszenie polskich ręko- 
dzielników i przemysłowców „Gwiazda* w Kra- 
kowie urządza w sobotę dnia 6 lutego b. r. w 
sali Towarzystwa strzeleckiego przy ulicy Lu- 
bicz zabawę taneczną z kotylionem. Początek 
o godzinia 8 wieczór, muzyka wojskowa 20 p. 
p. Wstęp za zaproszeniami w strojach wizyto- 
wych dla panów 2 kor., dla pań 1 kor. 50 hal. 

W „Ognisku“ nauczycielskiem odbędzie się 
w sobotę dnia 23 b. m. zabawa taneczna, Po- 
czątek o godzinie 8 wieczór. Wstęp dla osób 
z poza sfer nauczycielskich tylko za zaprosze- 
niami, po które zgłaszać się można we środę d. 
20 b. m. od godziny 5 do 7 wieczór w lokalu 
„Ogniska“ przy ul. Kanoniczej l. 19 lub piś- 
miennie do p. Chachlowskiego ul. Karmelicka 
16. Akademicka młodzież ma prawo wstępu za 
okazaniem legitymacyi. Stroje dła pań spacero- 
we, dla panów wizytowe, 

Wielka zabawa kostyumowa z tańcami od- 
będzie się w sobotę, dnia 30 b. m. w odnowio- 
nej sali Strzeleckiej, przy uł. Lubicz l. 18, sta- 
raniem Stow. kupców i młodzieży handlowej w 
Krakowie. Muzyka wojskowa 56 pp. Dla osób 
nieukostyumowanych strój wieczorowy. Bilet fa- 
milijny 6 kor., dla nieczłonków 8 Kor., pojedyn- 
czy 2 kor., dla nieczłonków 3 kor., akademicki 
2 koron. Zaproszenia wydaje sekretaryat Stow. 
ul. Wolska l. 14 i firma L. Debelski, ul. Flo- 
ryańska |. 2. 

Zabawa taneczna w sali Saskiej odbędzie 
się staraniem kółek przyrodników i matem.-fi- 
zyków U. U. J. dnia 6 lutego b. r. Początek o 
godzinie 9. Bilet wstępu od jednej osoby 3 kor., 
bilet familijny (+ osoby) 8 kor., akademicki 1'50 
kor. Stroje wieczorowe. Wstęp za zaproszenia- 
mi. Czysty dochód na cele Kółek. Zaproszenia 
i biiety wydaje komitet codziennie od 5—6 w 
Kółku matem.-fizycznem ul. św. Anny 12. 

Wiec ogólno-akademicki odbędzie się jutre 
we wtorek o godz. 6 wieczorem w Coli. Novum 
w saii Kopernika w sprawie zajść na uniwer- 
sytecie lwowskim. Wiec zwołuje odłam narodo- 
wa-demokratycznej młodzieży akademiskiej. 


Z Kraju. 


Nowa stacya kolejowa. Z dniem 1 bm. otwe- 
raono stacyę Winniki, przy nowej kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce, dla ruchu nieograniczonego. 

Piaski wielkie, pow. podgórski. (Kor. wł.) 
W szkole tutejszej odbyło się w bm. trzy razy 
przedstawienie „Jasełek*, jakie odegrała mło- 
dzież szkolna. Przedstawienia te cieszyły się 
nadzwyczajnemm powodzeniem. Chętnych widzów 
było za każdym razem tak wielu, że przynaj- 
mniej połowie musiano odmówić wstępu, gdyż 
sala szkolna pomieścić ich nie mogła. Na przed- 
stawienia te uczęszczali nie tylko Piaszczanie 
młodzi i starsi, ale i wiele inteligencyi okoli- 
cznej i z Podgórza. Z przyjemnością widsieliśmy 
profesorów gimnazyum podgórskiego, kierowni- 
ków szkół m rodzinami i w. i. Uznanie należy 
się więe tym, którzy Jasełka u nas urządzali, 
tj. miejscowemu gronu nauczycielskiemu, a prae- 
dewszystkiem pp.: Glódtównie, Schnitzlównie i 
Bigdzie, którzy zajęli się przysposobieniem dzie- 
ci, a oprócz tego p. GIGdtówna namalowała pię- 
kne dekoracye i razem z Schnitzlówną uszyły 
stylowe kostyumy dla 36 aktorów, zaś p. Bigda 
urządził piękną scenę z kulisami i kostyumy. 
Czysty dochód z Jasetek przeznaczony jest na 
sztandar szkolny. 

Tarnów. (Kor. wł.) Otwarcie ofert na 
budowę dworca kolejowego. W dnia 
9 bm. nastąpiło otwarcie ofert na budowę no- 
wego dworca kolejowego w Tarnowie i budynku 
pocztowego. Cenę kosztorysową rozszerzenia 
stacyi obliczono na 904.000 kor., zaś budynku 
pocztowego 35.000 kor. Ofert było kilkanaście, 
z których jedne były wyższe od ceny kosztory- 
sowej, inne niższe. Oferty były prawie wyłącz- 
nie tut. krajowe i lokalne. Jedna tylko oferta 
i to najniższa była niemiecka, firmy Corrazsio 
Comp., która podała niżej kosztorysu na budo- 
wę stacyi o 9'40/,, zaś na budowę budynku po- 
cztowego o 6'70/,. Wobec najniższej oferty fir- 
my zakrajowej zachodzi obawa, że milionowa 
robota dostanie się w ręce obcokrajowe. 

Pożar. Groźny pożar mieliśmy przy nlicy 
Oiearskiaj w fabryce powroźniczej, realności 
Rothmana, w której nagromadzone były wielkie 
zapasy konopi. Ponieważ naokoło były budynki 
drewniane i kryte dachą, zdawało się, iż całe 
przedmieście „Grabówka* spłonie doszczętnie, 
Dzięki jednakże dzielnemu kierownictwu akcyą 
ratunkową nestora pożarnictwa, naczelnika stra- 
ży ogn. ochotn. p. Jamowicza, oraz naczelnika 
straży miejsk. p, Dziadosza, ogień zlokalizowano 
tak, iż spaliła się tylko sama fabryka. Pożar 
ugaszono zupełnie po trzygodzinnej mozolnej 
pracy. Pożar powstał wskutek nieostrożności w 
składzie Inu i konopi. Szkoda w budynkach i 
materyałach wynosi około 10.000 kor. 

Komitet obchodu 100-letniej rocz- 
nicy Juliusza Słowackiego zawiązał się 
n nas przed tygodniem. Podczas zgrom adzenia 
wybrano tylko komitet tymczasowy z prezesem 
p. Bujnowskim na czele z prawem koopto- 
wania członków komitetu obszerniejszego. W dy- 
skusyi poruszono kwestyę, aby Prezydyum ko- 
mitetu wezwało komitet główny we Lwowie, 
aby ten wszczął akcyę wraz z komitetem w Kra- 
kowie w celu urzeczywistnienia podjętej myśli 
sprowadzenia zwłok nieśmiertelnego wieszcza. 
Również wezwano komitet główny, aby wyje- 
dnał u Rady szkolnej krajowej rozporządzenie 
dla wszystkich szkół średnich i ludowych, aby 
dzień uroczystości był przez młodzież święcony. 
Następnie ustalenie programu przekazano ko- 
mitetowi. 

Gorlice. (K. wł). W dniu 14 bm, odegrano 
w sali tutejszego Sokoła „Betleem polskie“ L. 
Rydla, z którego dochód po opędzeniu bardzo 
wielkich kosztów, przeznaczono dla biednych u- 
czniów tatejszego gimnazyum. 

Sala była szczelnie zapełniona tak przez 
miejscową, jakoteż i zamiejscową publiczność 
wszelkich stanów bez różnicy wyznań. Widocz- 
nie zrozumiano szlachetny cel i odczuto, co 

„biednego* boli. Co do gry samej wogóle, tań- 
ca, Gpiewu i t. d., to należy y pochwałę otwarcie otwarcie 
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rozkazał zastanowić wszelkie kroki przeciw |800 kor. 650 kor. it. p. Ponadto na skutek |tule qóźni się od rsednich. uł 

iens. Z tego powodu Plehwe wydalił Raczko” interwencyi organów Towarzystwa oraz zażaleń |Jest: „Rekruci rok 1909“; paale i 
wskiego. Ten postanowił zemścić sią za to naji próśb przez nie wnoszonych w licznych wy- tytuł: „Rekruci dla wspólnej armii i konwe- 
Plehwem i użył w tym celu AZewA, który |padkach "uzyskiwano dla członków cofalęcie | dów“. 

podmówił Sasanowa do wykonania za- | przymusowych zarządów i wstrzymanie egzeku- 

machu na Plehwego. $ cyi Le d Foo załatwienia wnlesio- Dymisya Weckerlego. 

Jak zapewniają dzienniki paryskie, działał-|nych odwołań i rekursów. 3 Wiedeń. (Tel. wł.) „So ~ 
ność Azewa ma być szeroko omawianą w Du- | Taki rezultat pracy Towarzystwa wymownie | donosi g A=. o abi 008 
mie i wywoła największą sensacyę w Europie. świadczy o korzyściach, jakie odnoszą jego |ustąpi jeszcze w ciągu stycznia, poczem koro- 

Messyna po katastrofie trzęsienia ziemi li- członkowie, zwłaszcza gdy się uwzględni tą oko- na powierzy misyę utworzenia nowego gabine- 
czy obecnie 3197 mieszkańców (przed miesiącem liczność, że przedstawiony wynik prac biora nie] ty b. ministrowi skarbu Lukacsowi pod wa- 
160.000 mieszkańców). Między tysiące chorych | jest jeszcze zupełny, albowiem poważna część |runkiem utrzymania wspólnego Banku 
i głodnych, przebywających w barakach pod- rekursów i odwołań opracowanych w drugiej ? 
miejskich, rozdzielają komitety rane co- polosa roku prs, g== opur manie Cesarz w Peszcie. 
dziennie 64.000 porcyj Środków żywno ci. Życia j sią dopiero w u załatwienia, wobec czego - ` 
gospodarcza Aż się powoli, dzięki stara- wyniki ich mie są jeszcze znane. — 30 her ak A pda posna 29 lub 
niom rządu. Ludność boi się jednak jg 3 R ej geta ghz się Fogg nie- y pobyt do Budapesztu. 
miasta, gdyż ciągle jeszcze powtarzają Się tek- wątpliwie jeszcze sroższego ucisku fiskalizmu. 
kie Galia sakry E Budżet państwowy na r. 1909 przewidaje Odroczenie Sejmu. i 

Dnia 15 b. m. odbyło się pierwsze posiedze- | niewątpliwie zwyłką przychodów w kwocie 1546 insbruk. (Tel. wł.) sejm tyrolski bądzie 
nie rady prowincyonalnej messyńskiej Przy u-|milionów w porównaniu œ rokiem zeszłym. — odrodzony skutkiem pogróżek obstrukcyj- 
dziale 31 członków rady, na której uchwalono |Z czegóż ta zwyżka ma powstać? nych ze strony Włochów. 
wyrazić podziękowanie całemu światu za współ- Odpowiedź dla każdego zbyt latwa — oto NP 
czucie i pomoc ratunkową. Rada wyraziła rów- |£ podatków. 
nież życzenie, by w najkrótszym już czasie 0- Aby ją dla rządu zdobyć, władze podatkowe 
twarto w Messynie urzędy. z całą Osławioną swoją bezwzględnością, będą 

Na balu... W iuseratach pewnego wiedeń- | ściągały zaległości podatkowe i dokonywały co- 
skiego dziennika czytamy: „Proszę ową panią, |raz wyższych wymiarów. 

z którą zaręczyłem się podczas wczorajszego Przed tą nadciągającą burzą każdy znajdzie 
balu akademickiego, by podała swoje nazwisko | pomoc i fachową poradę w „Towarzystwie praw- 
i adres do administracyi tego dziennika“... noj ochrony podatników“ w Krakowie (ul. Fio- 

Katastrofa kolejowa. Z Denver (Colorado) |ryańska 1. 13), o ile zakusy władz podatkowych 
donoszą: Podczas zderzenia pociągów na linali | będą niesłuszne i niezgodne z przepisami 0bo- 
Greewood-Springs, zginęło jak obecnie stwier-| wiązujących ustaw, co się niestety bardzo czę- 
dzono 21 osób, zaś 40 odniosło rany. sto zdarza. 

Wielki strajk. Z Nowego Jorku donoszą: W dobrze zrozumianym interesie własnym 
Jutro rozpocznie strajk 15.000 robotników fa-|winni więc wszyscy opłacający jakiekolwiek po- 
bryk kapeluszy, ponieważ pracodawcy nie po-| datki, zapisywać się jak najliczniej na członków 
zwolili im na umieszczenie na sporządzonych | Towarzystwa, 8 to tem więcej, że wpisowe wy- 
przez nich kapeluszach marki związka. nosi zaledwie 1 kor, a wkładka roczna 2 kor. 

Zgon kompozytora. Zmarł tu, przeżywszy Towarzystwo nie jest zarobkowem, nie liczy 
85 lat, wybitny kompozytor francuski, Er-|na żadne zyski, to też od załatwionych spraw 
nest Reyer. pobiera jedynie tytułem zwrotu własnych kosz- 

Ludwik Stefan Ernest Reyer urodził się|tów administracyjnych minimalne opłaty, które 
w Marsylii 1823 r. Z utworów jego najbar- | będą tem niższe, im większą będzie ilość człon- 
dziej znane są opery „Maitre Wolfram“. „lLa|ków Towarzystwa. 
statue", „Erostrate*, a zwłaszcza „Sigurd“, Wkońcu zwraca sią uwagę Czytelników, 
Skomponował nadto balet „Sacountal*, kan-|że wedle rozporządzenia c. k. kraj. Dyrekcyi 
tatę „Zwycięstwo“ i kilka pieśni kościel-|skarbu w miesiącu styczniu przedkładać należy 
nych, Prace literackie poumieszczał w „Jour | fasyo do wymiaru podatku osobisto-dochodowe- 
nal des Débats". Po śmierci Berlioza miano-|go i rentowego pro 1909, a gdy od ułożenia 
wano go bibliotekarzem Wielkiej opery w fasyi ściśle wedle przepisów ustawy zależą losy 
Paryżu, a w 1876 r. członkiem „Akademii. i wysokość wymiaru podatku, przeto w intere- 

Afera Steinheilowej. „Matin“ donosi, że|sie każdego z kontrybuentów nieobznajmionego 
wdowa po zamordowanym malarzu przyznała | dokładnie z przepisami ustawowy mi, wskazanem 
się w więzieniu do swej towarzyszki, iż za” | jest zasiągnięcie potrzebnych informacyi w „To- 
mordowała samą męża i matkę. Tylko do | warzystwie prawnej ochrony podatników" (przy 
szczegółowego wykonania mordu użyła po-|ul. Floryańskiej l. 13). 
mocników. Informacyi ustnych udziela Towarzystwo 
swoim członkom bezpłatnie, a wygotowania fa- 
syi podejmuje się za niską opłatą od 2 koron 
począwszy. 


rewolwerowymi. Przyszło do formalnej bitwy, 
wreszcie chłopi z kołami w ręku uderzyli na 
strażników. Strażnicy bronili się bagnetami, 
lecz wkońcu musieliby uledz przemagającej li- 
czbie, gdyby nie pomoc żandarmów, którzy na 
odgłos atrzałów przybyli strażnikom z pomocą, 
Gdy zagrziniały maulicherowskie karabiny chło- 
pi pierzchii, pozostawiając na placu walki je- 
dnego zabitego i kilku ciężko rannych. Ze 
strony straży finansowej jest również kilku 
rannych. 


wypowiedzioć wszystkim biorącym udział w 
sztuce. Zuaługę zaś około wystawienia „Be- 
tleem“ w Gorlicach przypisać trzeba gronu pro- 
fesorskiemu tutejszego gimnazyum z dyrektorem 
p. Szozepańskim na czele, a w szczególności 
zaś „Dziadusiowi* p. Wy., który tyle trudu i 
pracy około reżyseryi poświęcił. 

Podczas antraktów uprzyjemniała chwile 
dźwięczna gra 4 mandolinistów i miejscowa mu” 
zyka. Obfity bufet obsługiwało kilka pań tutej- 
szych i pan He. Zet. 

Tarnobrzeg. (K. wł.). (Z „Czytelni m i e- 
saczańskie j). Rokrocznym zwyczajem, urzą” 
dziła I tego roku, w zeszłą sobotę „Czytelnia 
raleszczańska” opłatek wraz z zabawą taneczną 
dla swych członków. Zebranie było nadspodzie- 
wanie liczne. Zebrało się bowiem przeszło 70 
członków (na stu kilkunastu zapisanych). Zaba- 
wa przeciągła się wśród nadzwyczajnego oży- 
wienia do białego rana. j ; i 

Poprzedniej niedzieli odbyło się w „Czytelni 
mieszczańskiej” Walne zgromadzenie. Po zaga- 
jeniu przedstawił dotychczasowy prezes działal- 
ność Towarzystwa w rokn ubiegłym, Następnie 
dokonano wyboru nowego wydziału, do którego 
wossli: Andrzej Gołębiowski, prezes; Gustaw 
wdówka, wiceprezes; Zygmunt Kolasiński, bi- 
bliotekarz ; Wojciech Lang, gospodarz; Jan Kul- 
wicki, zast. gospodarza ; Julian Garbiak, sekre- 
targ; Stanisław Błoński i Józef Frankiewicz. — 
Do komisyi rewizyjnej weszli Henryk Stary i 
Adam Jamroż. Na wniosek X. Kómorka posta- 
nowiono w roku bieżącym urządzić szereg od- 
ozytów ; wreszcie uchwalono nadal prenumero- 
wać „Głos Narodu“. 

Dnia 9 i 10 stycznia b. r. odbył sią tu po- 
stój Wystawy ruchomej Ligi pom. przem. Zaia- 
terogowanie sią tą wystawą było nadspodziewa- 
ue. Tłamy publiczności prawie bez przerwy nad- 
ciągały do sali, pragnąc się przyglądnąć wyro- 
bom krajowym. Były chwile, że swobodne oglą- 
danie wystawionych przedmiotów było niemożli- 
we, gdyż trudno się było przez nagromadzone 
tłumy przecisnąć. Wystawę zwiedziły także dzio- 
ci 5-klnsowej szkoły lud. miesz. i uczniowie 
szkoły przemysłowej uzupełniającej w Tarno- 
brzegu pod dozorem nauczycielstwa. Dzieci te 
nie tyle zajęła wystawa, ile odpowiednie wyjś” 
śnienia i pouczenia na temat popierania prze- 
mysłu krajowego i kupowania tylko towarów 
naszych, Objaśnień tych udzielał p. Sokołow 
ski, sekretarz L. P. P. i kierownik wystawy. 

W dniach wystawowych © godzinie 6 wie- 
czorem odbywały się przy wielkim udziale pu- 
blieaności w sali „Sokota“ wykłady 0 przemy- 
śle krajowym, ilustrowane świetlnymi obraza- 
mi. Wykłady te miał wspomniany jaż p. Soko- 
łowski. Oprócz tego odbył się dnia 9 bm. wiec 
przemysłowy, BA którym zawiązało się tu Tow. 
pomocy przemysłowej. Do tego Towarzystwa 
przystąpiło odrazu w czasie wiecu przeszło 80 
członków. — Liczba te na nasze stosunki jest 

ÉN R. 
meae I col wystawy został na razie w całej 
pełni osiągnięty. Zapał do popierania przemy- 
slu krajowego rogbudzono wielki. Oby tylko 
zapmi ten nie był chwilowym, słomianym I 

Krościenko n. D. (Kor. wł.) Dnia 12 b. m. 
odbyło się tu zgromadzenie poważniejszych 050* 
biatości z całego powiatu sądowogo celem za- 
łożenia Towarzystwa opieki nad sierotami. Na- 
czolnik sądu, p. Maryan Kwieciński, podał do 
wiadomości wzór „Statutu pow. Tow. opieki nad 
sierotami*, żądając wyraźnego oświadczenia się, 
czy 1 o ile w naszym zakątku wspomniane To- 
warzyStwo rozwijać się będzie. W dyskusyi za- 
bierali głos: X. A. Łętkowski oraz pp-; Dr Sz. 
Przybyło, W- Agut, S. Grotowski i inni. Zgo- 
dzono się ogólnie, że na razie czynność Tow. 

jezyć sią musi l 
sika ść dziatwę osieroconą lub pozbawioną 
dobrej opieki. W tym celu obok wytycznych 
statutem objętych mają Się członkowie p 
między innemi, aby Rady gminne ycd 
ły szynkarzom wydawania napojów En o 
kowych nieletniej młodzieży, aby szynk zB- 
mykano bezwarunkowo © wczesnej godzinie 
wieczornej, aby rodzice i opiekunowie nie za” 
bierali ze sobą małoletnich na weosolne zabawy 
itp. Równocześnie starać się ma Tow. 0 zmia- 
nę statutu w tym duchu, aby zakładanie, utrzy- 
mywanie i wspieranie domów schronienia i za- 
kładów wychowawczych dla sierót przejął na 
sieble Wydział czek Tarmi T 

nego 
nr „zyk KU AGO dochody stanowią 


Ze świata. 


Okropny wypadek na polowaniu. Podczas 
polowania w Tarwji, w Wielkopolsce, majątno- 
ści p. Zygmunta Chłapowskiego, odbytego w 
piątek, zastrzelił pan Zygmunt Chłapowski przez 
nieszczęśliwy wypadek młodego P- Mańkowskie- 
go z Brodnicy. Śmierć nastąpiła w godzinę po 
wypadku. 

Wacław Mańkowski 25-letni syn Wacława 
Mańkowskiego był młodzieńcem rokującym naj- 
piękniejsze nadzieje i nagła jego Śmierć wywo- 
łała w całej okolicy przygnębiające wrażenie, 
Sprawca nieszczęścia najbliższy przyjaciel zabi- 
tego, był tak przejęty okropnym wypadkiem, że 
chciał targnąć się na własne życie. Przemocą 
powstrzymano gO od tego zamiaru. | 

Pielgrzymka do Ziemi św. Gen. Komisaryat 
pielgrzymki do Ziemi św. w Galicyi urządza w r. b. 
powtórną polską pielgrzymkę do Ziemi św. — 
Pielgrzymka ta wyruszy z Krakowa 10 sierpnia 
przez Wiedeń i Tryest i zwiedzając: Jaffo, Je- 
rozolimę, Betleem, Górę Św. Jana it. d. w dniu 
31 sierpnia b. r. wróci do Krakowa. Koszta 
pielgrzymki wraz Z utrzymaniem wynoszą : I kl. 
500 kor, Il kl. 450 kor, III kl. 320 kor. — 
Z powodu ograniczonej liczby pielgrzymów zgło- 
szenie przyjmuje do 31 maja 1909 O. Zygmunt 
Janicki, kustosz Br. Muiejszych, Kraków, ul. 
Reformacka 4, dokąd też należy się udawać po 
bliższe luformacye. 

„Czego Austryi najbardziej potrzeba”. — 
Redakcya chrześcijańsko-socyalnego dziennika 
„Reichspost* rozpisała wśród swych czytelników 
ankietę na temat: „Czego Austryi najbardziej 
potrzebą“ ? Odpowiedzi poszczególne na to Py- 
tanie wyszczególniła redakcya udzieleniem na- 
gród. Pierwszą nagrodę otrzymał autor odpo- 
wiedzi, że Austryakom potrzeba najwięcej świa- 
domości opatrznościowego stanowiska Austryi w 
rodzinie ludów europejskich jako ochrony chrze- 
Ścijańskiej kultury“. , 

P. Hartmann (druga nagroda) twierdzi, Że 
Austryi potrzeba najbardziej chrześcijańskiej 
prasy, któraby przekształciła opinię publiczną 
w myśl socyalno-reformatorskich zasad chrysty= 
anizmu i w duchu tolerancyi narodowościowej. 
Potrzeba takiej prasy, by wyrugować prasę Ży- 
dowską, zatruwającą Serca ludu, wyzyskującą 
lud, wrogą Kościołowi i państwu. 

Poseł Silberer Żąda przedewszystkiam 
jak najszybszej reformy regulaminu obrad Izby 
posłów, jako nieodzownego warunku pomyślnej 
i konsekwentnej pracy ustawodawczej, która je- 
dynie może poprzeć skutecznie rozwój produk- 
cyi, handlu i komunikacyi, a tem samem do- 
brobyt państwa. 

Wilhelm Wincenti uznaje jak największą 
potrzebę „żelaznego męża stanu, któryby 
żelazną siekierą wykuł silną, szczęśliwą Au- 
stryę*. 

P. Rothkapl twierdzi, że „Austrya musi 
być chrześcijańską albo żadną”. Najbardziej 
brakuje Austryi chrześcijańskiej prasy. 

Na powyższe opinie ankiety co do prasy 
zgodzić się możemy w zupełności. Interosującą 
byłaby podobna ankieta w Galicyi. Tu dopiero 
okazałaby się najwyraźniej potrzeba prasy chrze- 
ścijańskiej, jako ostoi chrześcijańskiego świato- 
poglądu i jako najlepszego szermierza w walca 
z przemożnem u nas żydowstwem, wyzyskaują- 
cem kraj nasz bezlitośnie. 

Możeby czytelnicy „Głosu Narodu“ samorzu* 
tnie urządzili pobobną ankietę i nadesłali nam 
swe opinie na temat Czego nam w Galicyl naj- 
bardzie potrzeba ? 

„Polnische Post“ (Wiedeń) Nr. 2. Artykał 
wstępny omawia potrzebę ntworzenia parlamen- 
tarnego gabinetu koalicyjnego, ze względu na 
doniosłe spruwy państwowe. Właśnie w chwili 
obecnej jedynie gabinet parlamentarny podołać 
mógłby zadaniu. — Dalszy ciąg artykułu p. 
Wohlmana o spadku cen spirytusu na giełdzie 
wiedeńskiej, dochodzi do wniosku, że notowania 


Wiedeń (Tel. wł.) Cesarz rozporządził, by 
każdorazowy adjutant skrzydłowy arcyks. 
Franciszka Ferdynanda nosił tytuł naczelnika 
kancelaryi nadwornej. 

Wiedeń. (T. wł.) Na miejsce Róssla szefem 
sekcyi socyalno-politycznej w ministerstwie 
handlu zostanie pierwszy sekretarz lzby han- 
dlowej w Wiednis Ryszard Riedel. | 

Praga. (Tel. wł) „Prawo Lidu“ donosi, że 
burmistrz praski Gross obejmie po ustąpie- 
niu stały urząd w magistracie praskim, a mia- 
nowicie posadę dyrektora Magistratu. 


Telegramy 


(Tolegramy „Głosu Narodu" z dnin 18 stycznia.) 


= Ożywienie na giełdzie. 

edeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołu- 
dniowej panował nastrój silny z oda ka 
myślnych wiadomości z Belgradu i Konstan- 


tynopola. Mianowicie zawi 
nastąpić lada chwila. öazoniè bojkota ma 


Preteasye Serbii. 

Paryż. (Tel. wł). Poseł serbski złożył mi- 
nistrowi spraw zagranicznych Pichonowi wi- 
zytę i oświadczył, że Serbia obstaje przy żą- 
daniu dla siebie kawałka terytoryum 
Bośni celem przystępu do morza. Pichon na- 
zwał to żądanie nieusprawiedliwionem, które 
tylko podraśni Austro-Węgry i radził Serbii 
by zrzekła eię tego postulatu. r 

Á Wiedeń. (T. wł.) „N. FrïPresse"'twierdzi, że 
nieprawdziwą jest wiadomość, jakoby Serbo- 
wie zamierzali wysadz ićgw powietrze 
most na Sawie. Rząd serbski stanowczo prze- 
czy, jakoby miał taki zamiar sprzeczny z po- 
stanowieniami międzynarodowenmni. 


Przesilenie w Serbfl. 


Belgrad. (Tel. wł.). Załatwienie przesilenia 
gablnetowego natrafia na trudności. Król kon- 
lerował z Proticzem, prawdopodobnie preze- 
zem przyszłego gabinetu, z prezydentem skup- 
sztyny Jowanowiczem i s Stojanowiczem. 
Dzienniki tutejsze utrzymują, że przesilenie 
wybuchło, ponieważ staroradykali nie chcieli 
wziąć na siebie odpowiedzialności za niepo- 
myślny wynik ewentualnej wojny. Ale ró- 
wnież wśród neoradykalistów brakuje decy- 
zyi i planu na przyszłość i dlatego można 
oczekiwać nowych zawikłań wewnętrznych. 


Bułgarya zbroi się. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Z Sofii donoszą, 
że Bułgarya gorączkowo zbroi się do wojny. 
W Macedonii działają już bandy bułgarskie, 


O reformę wyborczą w Saksonii. 

Drezno. (Tel. wł.). Wczoraj urządziła par- 
tya socyalistyczna demonstracyę za rozsze- 
rzeniem prawa wyborczego do sejmu saskiego. 
Przyszło do bardzoostrych rozruchów 
i do starcia żandarmeryi z demonstrantami. 
Tłum atakował kamieniami, żandarmerya 
zaś szablami. Kilka osób poważnie raniono 
po obu stronach, Gdy ukazał się powóz króla 
jadącego do gmachu Izby przemysłowej, wo- 
łano: „Precz z królem“. Wzburzenie w mis- 
ście ogromne. 


Wiadomości dyecezyalne. W dyocezyi prz e- 
myskiej zmarł w Sąsiadowicach O. Alojzy Bil- 
ski, kapłan Zakonu 0O. Karmelitów w 62 ro- 
ku Życia a 32 roku kapłaństwa. R. i. p. Insty- 
tuowany na probostwo w Tarbi X. Jan Marek, 
administrator tamtejszy. 


| mame i rz NN 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z 18 styczala). 


Zaburzenia podczas bummiu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki ugu- 
pełnlają oficyalne doniesienia 0 wczorajszych 
ekscesach w Pradze podczas bummlu dalsze- 
mi szczegółami. Tłumy skorzystały z pobytu 
francuskich studeatów, aby urządzić manife- 
stacyę, wrogą dla Niemców. Wołano ciągle: 
„Niech żyje Francyal* i „Precz z Niemcami!* 
Najgwałtowniejsza demonstracya odbyła się 
przed ratuszem staromiejskim, gdzie podej- 
mowano studentów francuskich, 


Zamieszanie w Czechach. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki do- 
noszą, że w urzędach pocztowychtw Czechach 
panuje nieopisane zamieszanie z powodu 8a- 
mowolnego postępowania niższych urzędników, 
którzy nawet wbrew wyraźnym zakazom, 
wprowadzają Język czeski do wewnętrznego 
urzędowania. Nie ograniczają się oni do okrę- 
gów czysto czeskich, ale wprowadzają język 
czeski nawet w okręgach z ludnością miesza- 
ną l tam, gdzie przeważają Ni-mcy. W Bu- 
dziejowicach np. niżsi urzędnicy wprowadzili 
język czeski jakkolwiek ludność niemiecka 
przeważa jeszcze w tem mieście. 


Przeciw „lex Aksmann'*. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek. „Djabeł*. 

Środa. „Don Kiszot*, 

Jzwartek. „Noc listopadowa“. 

Piątek. „Djabeł”. 

Sobota. „Lilla Weneda*. 

Niedziela o g. 3 „Betleem polskie“ (popul) — o g- 
4 „Lilla Weneda*, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
(w muli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o g. 6) 
We wtorek 19 i środę 20 b. m. Maciej Szukie- 
wicz: O Matejce (2 wykłady z obrazami świetny) 
We czwartek %1 b. m. Dr Ludwik Kolankowski- 
Europa zachodnia a powstanle styczniowe. 
piątek 22 I w sobo 23 b. m, Dr Władysław 
Horodyski: O Janie Śniadeckim (2 wykłady). 


Ralendarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej, — Zabawa tanoczna w Ognis- 
ku“ nauczycielskie. — Bal kolejarzy w sali Strzele- 
ckiej, — Reduta w teatrze ludowym. 

NIEDZIELA dnin 24 stycznia. Zabawa dla dzieci 
w Klubie pocztowym. 

SOBOTA dnia 30 stycznia, Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art-Liternckiem. — Bal ko- 
styumowy kupiecki w sali Strzeleckiej, 


Dwa pewne środki przeciw apierzcholęciu rąk | twarzy 
A Mydło „lecznicze” 
MALINOWSKIEGO 


albowiem Tow. 88m0, ©. : zapach kolońskiej Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj Wied 

kładki członków, nie mogło- Wiedni jeaprawnione. — W osta- z em wody kolońskie). . . Wi w iedniu 
PE m0 ori 5 urzeczywistnieniu tych wā- ka WAEN. «Sr kraj nadto listy z Westfalii Philodermine w Narodowym Domu czeskim odbyło się Swen Hedin. 
y na y n, ANa i Dornay „Artykułro pożyczce ro- (cena 70 hal.). zgromadzenie przy udziale kilkuset Czechów. 


żnych środków działania. 

Czy znowu szpieg? Z Przemyślu dono- 
szą: Wczoraj aresztowała policya tutejsza mło- 
dego, inteligentnego człowieka, który podał swo- 
je nazwisko najpierw jako Bolesław, B potem 
jako Bronisław Falkowski. , y 

Znaleziono przy nim książkę do ściągania prenu 
moraty „Krytyki“ w Krakowie. Książka owa 
była wystawioną na nazwisko niejakiego Stani- 
mława Jendla, upoważniającego do przyjmowania 
prenumeraty i zaopatrzona była pieczęcią pł 
nistracyi „Krytyki,“ tudzież podpisem P- Feld- 
mana. W książce zunotowatych było 4 prenu- 
meratorów ze Lwowa na ściągniętą przedpłatą. 

Ów Falkowski względnie Jendl mieszkał w 
trzeciorządnym hotelu koło kolei. Przedsięwzięta 


Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Localanzejgor" 
donosi ze Sztokholmu, że Swen Hodin ns 5o- 
słuchaniu u króla przedstawiał szczegółowo 
rezultat swoich badań w Tybecie. Między in- 
nymi odkrył on źródła Bramaputry i ladusu. 


Ten ostatni wypływa z lodowcó j 
ai pły ców himalaj- 


Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


Uchwaliło ono protest przeciw t. zw. „lex 
Aksmann* i rezolucyę, że jeżeli ustawa ta 
otrzyma sankcyę, to 26.000 dzieci cze- 
skich szkół ludowych w Dolnej Austryi 
rozpocznie bezrobocie. 


Echa rozporządzeń językowych. 

Wiedeń. (Tei. wł). Były minister czeski 
Pacak prostuje wiadomość „N. Fr. Presse“, 
jakoby on nakłonił hr. Badeniego do wyda- 
nia w r. 1898 słynnych rozporządzeń języ- 
kowych. Hr. Badeni wypracował samodziel- 
nie owe rozporządzenia, ani Czesi, ani Niem- 
cy nie znali ich treści. Dopiero po wypraco- 
waniu zaznajomił prezes gabinetu posłów obu 
narodowości z treścią swych rozporządzeń. 


syjskiej. W odcinku pomieszcza Dr Edwadd 
Goldscheider ocenę powieści Stanisława An- 
toniego Muellera p. t. „Henryk Flis,“ f 
Sensacyjne rewelacye 0 Azewie. Z Paryża 
donoszą coraz bardziej sensacyjne szczegóły 0 
działalności prowokatora rosyjskiego Azewa. 
Według tych rewelacyi, jak już wiemy z tele- 
gramów, ów Azew, który uchodził za szefa te- 
rorystów rosyjskich i opracowywał plany wszyst- 
kich ostatnich zamachów w Rosyi, między in- 
nemi na Plewego w Petersburgu i na wielkiego 
księcia Sergiusza w Moskwie, pozostawał na 
usługach policyi rosyjskiej, pobierając 14.000 
rubli rocznej pensyi. Według doniesień dzienni- 
ków paryskich, policya rosyjska celem sprowo- 
kowania rewolacyi, dała Azewowi upowa- 


Towarzystwo prawnej ochrony podatników 
w Krakowie. 


Przed rokiem ukonstytuowało się w mieście 
naszem w poczucia koniecznej obrony przed 
wzmagającem się Coraz więcej uciskiem podat- 
kowym „Towarzystwo prawn ejochrony 
podatników“ utrzymujące swe biuro przy ul. 
Floryańskiej I. 13. 

O istotnej potrzebie istnienia tego rodzaju 
Towarzystwa świadczy wymownie dość jaż po- 
ważna liczba członków, która w przeciągu je- 
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CE 


A ła fla- 

rewizya w pokoju aresztowanego odkryła rania ~ 80 do 252 Giełda. 
siarczanym i list z podpisem |żnienie do wykonania wszelkich za-|dnego roku wzrosła Z o . Ukraińcy a refo lami 

n EOT owa PE kochan- |machów, jakie mu się tylko podobają, z wy- Zarząd wspomnianego Towarzystwa na od- a reforma reg u Izby. AKOYE. 


bytem onegdaj posiedzeniu stwierdzil na pod- 


Wiedeń. (T. wł.) „N. Fr. Presse* donosi, że 
stawie sprawozdania złożonego z dotychczasowej 


"ZA zamachów na cara, rodzinę cesarsk : 
jątkiem g à ukraińscy posłowie nie zgodzą się 


Wiedeń, 18 Stycznia. (Tel. „Gł. Nar.*). 
| ministrów. Przebywający obecnie w Paryża 


austr, Zakł, kred — 
aż redyt. 630 Gal. Tow. karp. nar. 567 — 


ka, czy też narzeczona zrywa Z aresztowAnym, 
ponieważ dowiedziała się, iż on pod płaszczy- 


s ke > z f r f $ ; g kt reform l è e n oo 728 50 Oblig.w ind. 

si - i że policya |b, ajent ochrany warszawskiej, a obecnie czło- | działalności biura Towarzystwa, iż biuro to za- | NB proje y regulaminu obrad | Anglobanku. . . ką ęg.indenn. — — 
p „Krytyki“ uprawia szpiegowstwo, że P y aeS rewolucyjnej Bakaj oświadczył, žejłatwiłto w ubiegłym roku 755 spraw podatko-|lzby posłów, ułożony przez p. Steinwendera, Unłonbanku m >» 534 50 pas majowa . . 94 30 
A etc. 72 RET obwodo-| szef policyi powiedział do Azewa: Moskwą| wych swych członków, na co składają się od- gdyż zabiłby on wszystkie mniejszości naro- zabierania . „ 437 — Weg. = kor. R 15 
wego, a pA T rokuratoryi. ‘e posz całą zrównać z ziemią, O za: | wołania przeciw wymiarowi podatku osobisto- |dowe w Austryi. Rusini będą więc zwalczać Bankveroinu . . 617 75/56 |. Listy T. kr. z. 92 40 


dochodowego, rentowego i zarobkowego (974 
doklaracye zarobkowe, fasye osobisto-dochodowe 
I rentowe, (122) zę uje kre Z sejmu węgierskiego. 

władz podatkowych co do tyc asyi i dekla- Budapeszt. (Tel. wł.) Dziai 

racyi (120), rekursy należytościowe (12), rekur- | pierwsze posiedzenie mni: AIS sę 
sy w sprawach podatku czynszowego (12), fasye świętach. Posiedzenie będzie wyłącznie i. 


zka kę y EPE TNIE ten projekt najostrzejszymi środkami. 
cya kilka dni naprzód zawiadomioną 
przez Az0wa wiedziała, że do wykonania 
zamachu przeznaczony był Kalajew, a jednak 


nic nie uczyniła, aby zamach udare- 


s PÓNYLJ 
USE Banki kipot UB ROMAN z OE 


Koleipaństw. 4). 678 25 By "7" mi 
k południowej . 102 rid 4%, ” nm k m», 110 — 
=. Bbotha) Sa aAa | 7. NI; 0 
„ północnej. .5047 — 4°, Gal Obi propin 7 00 

ah czerniow.. . — — 4, Gal.poż.kr.1893 94 
piny. . . . . 633 25/4, Poż. m. Lwowa 92 50 


Sprawę tę otoczono wielką tajemnicą. Poli- 
cya przypuszcza, iż ma rzeczywiście do czynie 
nin zo szpiogiem. Wysłano nawet w tej sprawie 
do Krakowa agenta celem bliższego zbadania 
sprawy. 


Ów Jend! oskarżony został na razią © 0820- 


mnić 


stwo i fałsz z o udziale Azewa w zamordowaniu Plehwego | czynszowe (38), sprawy egzekucyjne (62) i t. d. | malne, gdyż rząd przedłoży jedynie Rima Muranyi. . 623 50 Losy turecki 
i aseywo moldowanie sit, oe 3 15 |donoi zl/Homanita": Plewe byi opiekonem | o w tym krółkim czasie owego 1 Towa- |dalszych prac. ow ża Ak EIOBA 
ga 14 bm. w mlejecowości Tosrowce, na Krani- |spirytysty Filipa. RY pochodził z Marsylii i|rzystwo w tym krótkim czasie swego istnienia| Po południu odbędzie się posiedzenie stron- | Tureckie tytan. 4 S BasokL oka ZM 


bawił w Petersburgu. Filip wywierał wielki 
wpływ na Cara zapomocą swych seansów spiry- 


tystycznych. i i 
: Szał Policyi Raczkowski prowadził przeciw 


Rosyjska pożyczka. 4 
i y yczka. 98 40 
PROGNOZA dla Galicyi zachodniej: Przeważnie 


pochmnano, stan pogod i a 
pady, niejednostajnie, y mało smienions, później o- 


cy rumuńskiej, zatrzymali patrolujący strażnicy 
skarbowi całą bandę kontrabandzistów, złożoną 
z jakich 50 ludzi, która to banda usiłowała 
przemycić z Ramunii na stronę austryacką 
trzodą wieprzy. 

Na wezwanie straży przemytnicy, którymi 
byli bukowińscy chłopi, odpowiedzieli strzałami 


21, Yea i ea w ppt . sa Poleca P. T. Publiczności "RSW NIKEWY o a a Wa NE MI 
Towarzystwo Stolarzy W Kalwary! ZĘŃTZYCOWSKIEJ e ovrsi mopa == Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


ə z ograniczoną poręką. w Krakowi 

$ i w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zukł i owie, ul. Wiślna 1. 

Wyreby krajowe i własne. Meble z drzewa zękók w Kalwaryi, — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko we własnych zez m byles prowadzi znany tapiear NA 
. dnikó nie MATY, . 
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wywalczyć dla swych członków i odebrać z twar-|nictwa niezawisłoś 

dych rąk fiskusa kwotę 9349 kor. 31 hal. jako | zostanie także N WRSKG ana 

zwrot całkiem niesłusznie lub za wysoko wy- o 

mierzonych podatków i należytości prawnych. Kontyngent rekruta na Węgrzech 

Filipowi śledztwo, które wykazało, że Filip jest| Na kwotę tę składają się pojedyncze rów-| Budapeszt. W sejmie węgierski i 

w Marsylii osobą bardzo zdyskredytowaną. Filip,|nież poważne cyfry jak np. 2980 kor. 28 hal. | honwedów przedłożył ustaw ke minister 

m Maryi oba bara bal się u car, Kd |(ozpodztomie previsa zaażtaść przonośnaj ie rekruta na r. 1909. Przedłośenio w ty 
i e w ty- 
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Str. 4 


GŁOS NARODU z dnia 19 19 Stycznia 1909 


Nr. 19, 


Ce tylko wyszła z druku broszurka p. t. 


Pamiątka pierwszej 
spowiedzi świętej 
dzieciom szkolnym ofiaruje 
s. Józef Kajdas 
Cena 10 hal. 


za madesłaniem w liście w znaczkach po- 
cztowych 13 hal. wysyła franco 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
W KRAKOWIE, ul. św. Jana 
(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708. 


S 
Tylko na Maśle 


PĄCZKI sztuka hal. 10. 
CHRUST (faworki V., kg. Kor. 8: 


HERBATNIKI 


w kilkudziesięciu odmianach w dobo- 
rowym gatunku zawsze świeże ', kg. 
Kor. 160. MARCYPANOWE Kor ' 


Czekolady tabliczkowe 


ŚMIETANKOWE i WANILIOWE po 
hal. 14, 30. 60 i Kor. 1:50. własny 
wyrób. 


Karmelowane owoce 
(glasse - Palermo) 2:—. 
CZEKOLADKI 

NADZIEWANE 


i nienadziewane w doborowych 
tunkach mieszane Kor. 3— ", 


|, kg. Mieszanych 


lg kg.aKor. 


ga- 


kg. 


czek. pomadki, owoce w kartonie ozdo- 
bnym Kor. 240. 


Te same na wagę 


|, kg. Kor. 2:20 netto. 
OWOCE 
KANDYZOWANE 


własny wyrób ', kg. Kor. 2:40. 


Karmelki owocowe 
i, kg. Kor. 120. 


Ciastka doborowe 


dwa razy dnia Świeże, sztuka i0 hal. 


POLECA 


JAN MICHALIK 


Cukiernia Lwowska. Fabryka Cze- 
kołady. 
KRAKÓW, Floryańska 45. 


Odznaczona najwyższemi nagrodami 
na wystawach światowych. 


Lokal otwarty od 7 rano do 12 w nocy. 


Miliony panów I paf 


używają 
Feeoliny 


Zapytajcie sią swego lekarza, czy 
„Feeoslinać* nlo Jest najlep- 


szym kosmetykiem na U włosy 
l zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nab'erają na- 
tychmiest arystokratycznej 'deli- 
katności i formy przez uż wanie 
„„Feeoliny*. „Feeolina* 
jes: mydłem z 42-ch najszlache- 
tniejszych i najświeższych ziół, 
Zapewniawy, że wsz: stkie zmar- 
szczki i fałdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa itd. — 
przy używaniu yF eeoliny‘“‘ zni- 
kają bez śladu. -- „Feeolina: 
stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia, upię- 
kszenia włosów, zapobiega wy- 
padaniu włosów, łysieniu i cho- 
robom głowy.  Zobowiązu emy 
się p'etlądze natyctmiast zwrócić, 
gdyby kickslwiok z „sFeaoiia 
my** nie był zadowoionym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K., 
6 kaw. 4 ko 12 kaw. 7 K. 
M. Feith Wachf. Wiedeń VI. 
B. Mariahilierstr. 45. W Krakowie 
Hanak i Sp. Droguerja 
Reim i Sp. Linia A —B. Nadto 
dastać można w wielu skła- 
dach, aptekach i drogaer' 
o. nia 


Do sutzodźnie. 


Biura machoniowe. Dywam perski (duży). 
Pas słucki, Szafy inkrust. Komody 
z bronzami inkrust. Sekretarze antyczne, 
Garnitur machon. z bronzami, Lustra 
machon. i złocone, Stoły iateliki inkrust. 
Zegary, Porcelana oraz bardzo wiele 
piękuych mebli antycznych, jakoteż i zwy- 

kłych. 1392 0 


Leopoldyna Machowska 


Kraków, ul. Szewska |. 5., I-sze piętro 


Poszukuj 


lekcyj muzyki — udzielam DS skiego 
z konwersacyą. Oferty w Administracyi Gło: 
su Narodu pod literami |. Z. 1692 


Aparat Kinematograficzny 


do sprzedania 
z kompletnem urządzeniem. Wiadomość w 
działe Inseratowym Głosu Nar. 1622 5—1 


kalendarze 1909! - 


po Ti dà m 
R DBDitmar 
Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachu. 


es Wystawa i sprzedaż = 
Lampy, Świeczniki, lichtarze. 


Oddzielny dział: 


Serwisy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury na umywalnie, 
Figury terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane. 


Wybór wielki, ceny zniżone. 


ERRA PTC TTO T 7 CESET EEE EET 


Ma RE IĘ 
HERBATA 


w pałacach à dworach 
wizędzie bô i w tagrodach wie- 
dniaczych pyg Herbatę z Ryczką. Od 
przeszły 40 tal wprowadzona, nikogo nie 
zawiodła, po uczemwie przystępnych a F 
naysh cenach. wszędzie do nabycia, 
Gdzjaby aig była, prorie pisać 
śą y AA Grosse 


Pierwszorzędna fabryka fortepianów i pianin 


Braci Stingl 


Ń z 
[z] C. k. nadworny dostawca w Wiedniu, poleca : sę 
g! 
vo sar Nowość Piccollo Mignon d 
N! najmniejszej konstrukcyi, ze specyalnym harfowym pedałem; jakoteź forte- tims 
A piany z angielską mechaniką. Najnowsze pianina z moderatorem różnych |Q 
B.; modeli i gatunków drzewa, po cenach fabrycznych z dziesięcioletnią 3 
n! > AREA (także na raty). H 

| Wyłączne: zastępstwo u p. Zygmunta Raba, forte- 

| pianisty w Krakowie, ul. św. jawa, £. 13. 

í 1283 10—4 

EZ" | 
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a Jeżeli kto kaszle w sposób raadeja | 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. "$ 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonac o skntecznośc | 


PASTILEK GERAUDEL'£ 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu 
Zapalenia opłucnego, Chsypki, Za 
piersiowe ej: aa, | „etc. 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania 
stakowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikołascha, 
SWewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 


Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka iTrauczyń- 
skiego; w Poznaniu, u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


Kaszlu Eiseni 
tarzenia, iseen 


Tą maścią zostało całkowicie uleczone próchnienie kości w nodze, trwające 
juź 14 lat — a uznane za nieuleczalne, — a ostatnimi czasy, nawet:ciężka 
rakowata rana, ciągnąca się od 22 lat. 

Przez używanie tej maści można się uchronić przed bolesnemi operacyami.4 Praw- 
dziwa maść babkowa znajduje zastosowanie: przy bolesnem karmieniu u położnic, 
przy wstrzymaniu pokarmu, stwardnieniu piersi, przy wszelkich przestarzałych ra- 
nach, otwartych ranach nd nogach, przy zranieniach, nabrzmieniu nóg, nawet przy 
prócnnieniu kości; przy stłuczeniach, pchnięciach.Ą postrzałach, zmiażdżeniach i ra- 
nach ciętych; do wyciągnięcia wszelkich obcych ciał jak : drzazgi szklane i drzewne, 
piasek, śrót, ciernie i t, p.; przy wszelkich wrzodach, narostach, karbunkułach, no- 
wotworach, "nawet przy raku; przy zanokcicach, obieraniu paznokci, pryszczach, po- 
ranionych nogach PRZY RANACH ZAPALNYCH WSZELKIEGO RODZAJU, odmro- 
żonych członkach, przy odleżeniu u chorych, przy obrzmieniu szyi. przy wyrzutach 
pochodzących z ostrości krwi, przy wyciekach z uszu i odparzelinach u dzieci i t. d. 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K. 3:60, 

Źródło zamówień: Schutzengel-Apotheke A. THIERRY in PREGRADA beigRo- 
hitsch-Sauerbrunn. Thierry'ego powszechnie znanygjbalsam żołądkowy 12 fla- 

szek K. 5. 1578_10 
Składy we wszystkich prawie aptekach, oraz hurtownych drogueryach. 


pO EE A 
= NAJ LEPSZĄ zn 
EJ z” »E 
= APENTA = 
= = 
E Manawa 

Składy mają w Krakowie: J. Wentzl, apteka 


Konst. Wiśniowski i Józef Goldwasser. 


„Garderoba dziecieca” 


Thierry'ego maść babkowa. 


1581 5—-1 


Jedyny polski żurnal dla dzieci, z dodatkami: „„Pralctyczna go- 


spodyni', „Dla młodzjeży”, 
teracki dla dzieci”. 
Prenumerata kwartalna Kor. 


„Ka cik dla dzieci“. 


„Favorit“ w wielkim wyborze. 


LWÓW, ul. 


Czarneckiego 3. —— 


000 ZMIANA LOKALUcnm 


HANDEL WIN 


A. Gralewski i Sp. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
przeniesiony został do nowego lokalu 


PRZY ULICY BRACKIEJ L. 11. 


Nakładem: Spółki wydawniczej „Postęp“ stow. zajestr. z z ugr. poręką. 


„Dodatek Ji- 
— W ychodzi punktualnie 1-go każdego miesiąca. 
120. Ponadto utrzymuję: Gotowe kroje 


pod 


R. RZĘCH I 


w Krakowie, ulica 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Giesshiibierskiej, Selterskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen, 


oraz inne wody mineralne z przepisu prof, 


kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
JYWYWYWWWUVUYWYWVUWUKWYWE 


uprawniona 
s 


firmg 


CHNMIURSKI 


św. Gertrudy, 1. 4. 


, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 


Tutki 


do nal 


9 WP. 
| 


Paschaishieyo 


ycia w głównej trafice 


BUJAŃSKIEGO 2 


R 


xd 


M 


PAIR LE AA MAM 


"WĘGLE 


Oooo? .... 
nikotynowe tutki S 


WINO MOSTARSKIE 


» ai EF 
K — 


pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i PAST, 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza pozcenach konkurencyj- 
nych firma polska 


Jam Ferdym, we Wiedniu XIII/2, Einwanggasse |. 4. 


i KOKS 


marrani 


Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBIEGO,, anty- 
Uwaga na nazwę „Jacobi“. 


ey 
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naturalne, biało i czerwone (żilavka, blatina i szyler) tegoroczne, z własnych piwnic, od 
50 litrów wzwyż, po najamiarkowańszych cenach, na miejscu, dworzec kolei Mostar. Pró- 


bki na żądanie. 


jąc beczki nazad franco Mostar. 


Prva hercegovacka vinarska zadruga 


MOS 


Dostarcza w swoich beczkach, licząc za beczkę 16 hal litr lub przyjmu- 


— Bliższe warunki według umowy. 


CIĄGRIENIE POJUTRZE! l 


LOSY JUBI 


00 _ wygranych 1 
GŁOWNA 


= 
Eh 


Ekstrakt orzechowy P 


do farbowania siwych włosów f 
wynalazku Juliana Józefowicza perfumera 


Jestto najlepsza roŝiinna furba, które 
można w przeciągu 10 minut ufar 
bować postwiałe włosy D 


na kolor czarny, brunatny, szary | blond. 


We Lwowie: u p. A. Pearocka, nlics P 
Hetmańska 4, u Ign. Jahla, Hotel 
Europejski iup. Piotra Mikolascha 
i Sp; w Krakowie: u Reima i Sp. D 
Rynek gi lnia A B,J Han aka i Sp. 
dzoguerja Szewser, Fr. «opotl: 
droguerju ul. Siruna ores iunych [p 

perfenierynch. Cuna oikia 3. 
fukontki pronn: 1.20 kor. x 
Pz.esylku i shiod w Warszawie. D 
No 10 Sevatorska 2 (13 


50 koron 
zarobku tygodniowo 


lub 50-60 procent prowizyi 


otrzyma kużdy, kto olejmie Sprzedaż mo- 
ich szylizików i towarów alumin o wych. Za- 
stępstwo można objąć jako zarobok ubo 


| czny. Towary ulum'niowe sprzedaje się ba- 


jecznie latwo. Wyjaśnienia i wzory Za- 


i| durmo. Niech zatem nikt nie omieszka za- 


pytać się o adres: 1301 1 


| Antoni Hruby, Miglitz (Morawy). 


= reee an A 0 a A AM = 


pom Serca Jezusowego 60 h. Prawdy 40 i 50 h. Wojnara: Polski Maryański 80 h. 

Gospodarz 80 h., Polak 80 h., Wielki ilustrowany powszechny 2 K., Misyjny OO. Trapistów 

60 h.Szkoły ludow. 90 h. i 2 K. oraz blokowy 1 K. Karola Miarki: 

ański 70 h., Święta Rodzina 60 h.. Skarb domowy 1 K. 20 h. Kartkowe do zdzierania 

po 40, 50, 60 h. i t. p, same bloki, oraz rozmaite kieszonkowe, pugilaresowe itp. 
W HANDLU 


@ w R. Zajączkowski Kraków, Plac Miaryachi L. 8. w 


25.000 koron wartości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, kolekturach, urzędach pocztowych, kanto- 
rach WICIE 1 td; 


Katolicki 30 h., Mary- 


TAR. 


CIĄGNIERIE POJLITRZE! 


LEUSZOWE | 


na cele fundacyi sierocej i wdowiej „Eintracht“ 


koronę 2: 2200 wygranych 


WYGRANA 


0 


Na karnawał. 


Przyjmuje wszelkie zamówieniana ba- 

le, bankiety, zebrania towarzyskie itp., 

podając z gustem i smakiem (w do- 

wód czego firma odznaczona kilkakro- 

tnie najwyższemi nagrodami i licznemi 
uznaniami). 


L. AKSMANN 


w Krakowie 


31 Floryańska 31 


(Ceny „AA 


Poszukuję pożyczki 
4-5 tysięcy Kor. 


do interesu przemysłowego bardzo dobrze 
się rentującego na dobry procent i znależy- 


tem zabezpieczeniem na krótki czas. Osoba 


Í pożyczająca może być zatrudniona przy tem 


przedsiębiorstwie na 1—2 godz. wieczorem 
za wynagrodzeniem 50 kor. miesięcznie. 
Wiadomość: Zgłoszenia Głosu Narodu pod 

lit. B. B. 30. 5 


Zarzad pasieki Ant. Krasińskiego 
w Jezierzanach sd Borszczów wy- 
syła w 5-zilowych | lnszankach, wszystko 
opła tnie, prawdziwy n:iód lipcowy w cenie 
T kor. 50 b. a wyburny miód lipowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyszcz cólnione na kilku wystawach, tak 
stołowy Kasztelański, królewski t miody 
pitne owxcowe jak Borówczak, Maliniak, 
VS Wiśniak, Winegroniak, Ożyniak i 

d w 'G-ciokilowych ylaszaniach, wszy 
sca opłatnie, w canach od 6 kor. '40 hal. 
do 6k.70 h. cenniki n» żądania franko 


Od I korocy 


Sukienki dziecinne 


od > koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do rehoty ulioa Rako- 
wiecka l. cza U piętro front- 


Kalendarze 1909! 


Poszukuje się ajenta podróżującego dla 
rozsprzedaży szat kościelnych — z własnym 
wozem i końmi — za prowizyą. 
Wymagana kaucya 4000 K. w gotówce lub 
odpowiednia gwarancya. 

Oferty lub zgłoszenia osobiste pod „Liturgia“ 

Krosno. 1646 6 


Spółki mleczarska i chowu 
drobiu w Bachowicach 


dostarczają: masła deserowego, paczka 5 
Kg. 14 kor. 60 hal.; jaj gwarantowanej świe- 
żości paczka 5 kg. 6 kor. 50 hal. opiatnie. 


Adres: Bachowice, p. Zator. 


CUKIERNIA J. DZIĘCIOŁOWSK EGO 
W NOWYM SĄCZU 


przyjmie zaraz subjekta 


uzdolnionego we wszystkich robotach w za- 
kres cukiernictwa wchodzacych. 1609 
Polak poszukuje 


Apteka realna 


z większym obrotem do sprzedania. Wiudo- 
mość u WP. K. Mikuskiego, aptekarza w 
Krakowie. 1611 3—0 


znająca się na wszelkiego rodzaju robotach 
krawieckich, poszukuje natychmiast zajęcia 
w domach prywatnych. Zgłoszenia: Lichoń, 

ul. Krupnicza 22. 1622 3—1 


F. Chwaliboga 


Arzycdki Kraków 


skład główny w księgarni $. Krzyżanow- 
skiego, do nabycia we wszystkich księgar- 
niach, cena 40 halerzy. 1628 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. | 
ZARŁAD 
ARTYST.-KAMIENIARGKI 


BRACI TREMBECRICH 


w Krakowie, Rakowicka I. 7. 
(dom własny). Telefon 462. $3 


Podejmuje się wykonywania 

wszelkich robót w zakres ten 

wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców i pomników tak w 4; 


miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
Ko marmuru i granitu. 1491 


PRópowucje 
małzeństwa 


handlowiec, liczący lat 28. zaznajomiłby się 
w celach matrymonialnych z panną, któraby 
mu dopomogła do otwarcia handlu lub re- 
stauracyi. Poważne zgłoszenia nieanonimowe, 
z fotografią, którą się na żądanie zwróci, 
uprasza się nadsyłać pod: „POWAŻNY“ 467, 
do Administracyi Głosu Narodu. 1673 2 


W C.i K. ZAKŁADZIE DLA REMONT 
W KLECZY DOLNEJ. 
(REmOR LORE jest około 860 q. 


pszenicy do sprzedania 


a warunki mogą być przejrzane w znajdu- 
jącym się tamże zeszycie warunków (Usan- 
cenheft), 

Oferty, których zatwierdzenie zastrzega 
Bobie c. i k. Ministerstwo wojny, należy nad- 
syłać do 20 stycznia 1909 o godzinie 9 przed- 
południem do kancelaryi zakładu dla remont 


(Remontondepot) w „Kleczy dolnej, poczta 
08880086568064 
FABRYKA PASÓW 
Q280G©©0860008966 
Kor. 7'10. Masło stołowe najlepsze codziennie 


Wadowice, a później zgłoszone oferty nie 
8 W Krakowie ul. Kanonicza 1. 18 
maszynowych 
Wyborny miód deserowy 
świeże 5 klg. Kor. 10:50 rozsyła I. M. Farba 


będą uwzględnione. 1641 
JEDYNA w KRAJU 

e Jytacego Warma 

(rarytas miodoborów) z własnej pasieki 5 klg, 


Podhajce Nr. 77. 1555 80—1 
Uczeń 
znajdzie umieszczenie w Gukierni 


Lwov skiej Jana Michalika, Flo- 
ryzńska ł 45. 1627 0 


Rządca-Ekonom 


| z chłubnemi świadectwami, poszukuje posady 
od 1 kwietnia b. r. na ordynaryę — obecnie 
na posadzie. Poste restante Rzeszów I. K. M. 


OANASAŃ ANAAO 
Z” 4E RE a 
anneniars. i buuow 


Jozeta KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada A 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 


w miejscu i na pro- 


wincyi. Telefon 769. [s 


EY © 


= Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przeniesione zostało z dniem 1 grudnin 
b. r. na 


ul. Jagiellońską I. 9 


naprzeciw Redakovi Now, Reformv. 
labial NN MaMa a") 
3ABBOBBRORBONSAE 


| "W. WIEDNIU 


pokoje z całkowitem utrzymaniem przy pol- 
skiej rodzinie 


HELENA EGEROWA 


VII Lerchenfelderstragsse 15 Mezz T. 1090 


BOSE BOBE (6) 


ix 
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Z Drukarni „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Krzyża l. 7. 


